on z tego skorzysta skwapliwie. 


Żądamy 


ogłoszenia 
pełnych tekstów oświadczeń, odpowiedzi | 


i obrony skazanych działaczy P. $. L-u!. 


Paryska „Gazeta Polska” donosi, że 
jej redaktor „Bronisław Wiernik wyje- 
chał do Kraju, by „na niwie publicy- 
styczno - dziennikarskiej służyć spra- 
wie Polski Demokratyczne i Ludo- 
wej”. Pan ten nazywa się Beni Wajn- 
sztok dla wszystkich, ale dla Polaków 
czy też dla czytelników „Gazety Pol- 
skiej” nazywa Się „Bronisław Wiernik” 
Był on uczniem pani Estery Golde od 
„Dziennika Ludowego”, która broniła 
trockistów skazanych w r. 1937 w Mo- 
skwie za współpracę z niemieckim 
sztabem generalnym. Ci trockiści u- 
chodzili za męczenników w oczach E- 
stery Golde, oraz całego składu redak- 
cji „Dzieńnika Ludowego” który póź- 
nej przeszedł do składu dzisiejszej 
„Gazety Polskiej”, mającej wskutek te- 
go akurat tyle polskiego ducha w so- 
bie co ob. Wajnsztok. 

Natomiast redaktor Augustyński, 
redaktor Buczek i Mierzwa i inni, to w 
oczach Wajnsztoków i towarzyszy 
„zdrajcy i szpiedzy” dlatego, że chcie- 
li uczciwych wyborów do Sejmu R.P. 
i walczyli z aparatem, który terrorem 
je sfałszował w interesie obozu Wajn- 
sztoków. „Gazeta Polska” nie posiada 
się z radości, że tych synów chło- 
pów polskich i demokratów z dziada 
i pradziada zamknięto na 10 i 15 lat do 
więzienia za to, że żądali wolnych i 
nieskrępowanych wyborów. 

Artykuły prasy francuskiej w spra- 
wie owych procesów politycznych, to- 
czonych przeciw przywódcom chłop- 
skim na Wschodzie i telegramy wybit- 
nych mężów Francji z prezydentem 
Zgromadzenia Narodowego Herriotem 
na czele przeciw wyrokowi śmierci 
wydanemu na Petkowa, są chyba naj- 
lepszym dowodem, że „Narodowiec” 
jest w dobrym towarzystwie broniąc 
skazańców Polaków i demokratów 
przed oszczerstwami „Gazety Polskiej” 
i jej duchowych kierowników, którzy 
mieli sympatie dla trockistowskich a- 
gentów niemieckiego sztabu general- 
nego, ale dyszą 7 ` zemstą i nienawi- 
ścią do synów chłopów polskich za to, 
że bronili oni prawdziwej demokracji 
oraz wolnych i nieskrępowanych wy- 
borów. 

Obrona praworządności i demokra- 
eji'w Polsce była przecież głównym 
motywem działalności polskich działa- 
czy ludowych, za którą zostali areszto- 
wani, więzieni i skazani. 

Ponieważ nie chciano dopuścić 
do ujawnienia tych prawdziwych mo- 
tywów, więc osadzono ich na ławie o- 
skarżenia w Krakowie razem z ludź- 
mi ruchu podziemnego „W.I.N-u'. | 


___W ten sposób czyny ludzi podziemia | 


miały rzucić cień na szlachetne moty- 
wy działaczy P.S.L. A wśród owych 
podziemnych ludzi znaleziono takich, 
którzy potwierdzali wszystko, czego 
chciał prokurator; należeli zresztą ra- 
zem z nim przed wojną do sanacji. 
Zainscenizowano proces w opisany po- 
wyżej sposób, aby obecnie „Gaze- 
ta` Polska” ludzi Win'u i podzie- 
mia mogła wygrywać przeciw działa- 
czom PSL. no i przeciw — broniącemu 
zasad prawdziwej sprawiedliwości — 
„Narodowcowi”. Naprzód uplanowano, 
że kto będzie bronił działaczy PSL., 
temu spróbują usta zamknąć W.I. 
N'em! Sprytny pomysł! Sęk w tym, 
że ludzie poznali się już na nim dawno. 
Langner z Winu był szpiegiem hi- 
tlerowskim, pisze dziś „Gazeta Polska”. 
Jeżeli tak było, to skandal jest tym 
większy, że z takim człowiekiem na 
jednej ławie oskarżonych posadzono 
rodowitych Polaków i demokratów 
prawdziwych Mierzwę, Buczka i Star- 
macha za to, że bronili PSL. przed na- 
dużyciami wyborczymi blokowców. 
My nie bronimy podziemia, gdyż u- 
ważaliśmy je zawsze za szkodliwe. — 
Znając dawniejsze machinacje londyń- 
skich ukrytych sprężyn, było dla nas 
jasnym, że przeklinając w Londynie 
P.S.L.. — w Polsce będą się starali 
swoich agentów podszywać pod P.S.L. 
Pragnęli agentom swoim ułatwić robo- 
tę wiedząc, że próba kompromitowa- 
nia P.S.L. będzie” miła reżimowi i że 


Czyni to także „Gazeta Polska”, 


której matka duchowa Estera Golde 


broniła prawdziwych trockistów i 
prawdziwych szpiegów Hitlera i jego 
sztabu generalnego, a na których li- 
czył Hitler, kiedy przygotowywał dru- 
gą wojnę światową. Liczył na nich 
przeciw Polsce i dlatego przez kilka 
lat przedwojennych robili oni tutaj 
na Wychodztwie swoją robotę na spół- 
kę z sanacyjnymi agentami. Liczył na 
VAAIA ZAK IO KODU Z O OE KP S T 


Schumacher gościem 
w Stanach Zjednoczonych 
, Skłania się dziś, więcej ku Ameryce 
niż ku Anglii 

BERLIN. — Dr. Schumacher, przywódca 
niemitckich socjal-lemokratów, przybył do 
Nowego Jorku na zaproszenie American Fe- 
deration of Labour. P. Murphy, doradca po- 
lityczny gen. Clay'a, na przelot z Berlina do 
Frankfurtu dał do dyspozycji Schumachera 
swój samolot osobisty. 

„Zdaniem niektórych obserwatorów, dono- 


z Berlina korespondent „Libćration”, 


poważnym 


dukcji przemysłowej. To wystarczyło, by wy- 


wołać widoczny zwrot 
ra”. 


nich Hitler przeciw Rosji i dlatego rząd 
Stalina kazał ich aresztować a sąd w 
Moskwie skazał ich na śmierć lub na 
więzienia, jako szpiegów hitlerowskich. 
Estera Golde zaś i jej przyjaciele w 
Paryżu, z których rekrutowali się 
dzisiejsi kierownicy duchowi „Gazety 
Polskiej” bronili tych szpiegów. hitle- 
rowskich i słali telegramy do Stalina 
w ich obronie, 

Dlatego sądzimy że Stalin nie 
chciał dopuścić przyjaciół trockistów 
do wpływów w Polsce, a zgodził się 
dopiero na to w r. 1945, kiedy sanato- 
rom, bielecczykom i piłsudczykom u- 
dało się przekonać zarówno Stalina, 
Churchilla i Roosevelta, jakoby Pola- 
cy londyńscy więcej nienawidzili Rogję, 
niż kochali Polskę, 

Niechaj więc troekistowscy przyja- 
ciele (,Gazety Polskiej” pamiętają za- 
wsze, że chociaż skorzystali i korzy- 
stają z głupoty sanacyjno - endecko - 
piłsudczykowskiej, jednak zawsze sie- 
dzą w szklanym domku i nie wolno 
im nawet pod przykranymi nazwiskami 
polskimi rzucać kamieniami na patrio- 
tów Polaków, zwłaszcza tak ciężko 
pokrzywdzonych jak działacze P.S.L. 

Nawet paryska Liga Obrony Praw 
Człowieka, w której zasiadają komu- 
niści trancuscy, zwróciła -się dwukrot- 
nie do premiera Dymitrowa w obronie 
Petkowa. Tak jak „Narodowiec”- w 
sprawie Mierzwy, Buczka, Augustyń- 
skiego i innych działaczy P.S.L. oraz 
ks. Pawliny żądają oni ogłoszenia 
wszystkich (a nie tylko dopuszczonych 
przez prokuratora i cenzurę) deklara- 
cyj skazanego, jego wszystkich odpo- 
wiedzi, jego wszystkich uwag i do- 
słownego brzmienia jego obrony. 

Otóż w procesie Augustyńskiego, ks. 
Pawliny, Mierzwy, Buczka i Stąrma- 
cha podano wszystkie oskarżenia pro- 
kuratora i jego świadków obciążają- 
cych, ale nawet „Gazeta Polska”, któ- 
ra z kilkugodzinnej mowy obrońców 
Buczka i Mierzwy podała zaledwie kil- 
ka wierszy, : nie będzie miała odwagi 
twierdzić, że opinia polska w Kraju i 
na  Wychodztwie dowiedziała - się 
wszystkiego co oskarżeni działacze i re- 
daktorzy P.S.L. mówili na swoją obro- 


nę. 

Jeżeli Liga Obrony Praw Człowieka 
razem ze swoimi komunistycznymi 
członkami oświadcza w sprawie Petko- 
wa, że nie może sobie w takich warun- 
kach wyrobić opinii o winie oskarżo- 
nego, to my oświadczamy to samo w 
stosunku do zasądzonych działaczy P. 
S.L., gdyż obydwa oskarżenia i postę- 
powania sądowe są zresztą całkowicie 


a m 


Nowy Ozleans. — Urzędowo oblicza 
się liczbę zabitych i zaginionych wsku- 
tek niezwykłego huraganu na blisko 
sto osób. Wedle in- 
nych wiadomości gro 
madzonych przez E8 
Czerwony Krzyż nie 
doszukano się jeszcze 
pięciuset osób, o 
których sądzą jed- 
nak, że schroniły się 
przed szalejącym ży- 
wiołem do małych 
wiosek, Spustoszeniu 
uległ szczególnie po- 
łudniowy pas nad- 
brzeżny Stanów Zje- 
dnoczonych w sta- 
nach Missisipi, Lui- 
zjana i na Florydzie. 

W niektórych oko- 
licach ogłoszono pra- 
wo wojenne na sku- 
tek akcji band rabun- 
kowych, które plądru 
ją opuszczone mieszkania. Węże wy- 
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Michał KWIATKOWSKI 


Raport Konferencji 16-tu 


Paryż 


niu'o zasobach i potrzebach Europy. 
Minister Bevin, który przewodniczył 
uroczystemu zakończeniu Konferencji 
oświadczył, iż „sprawozdanie  16-tu 
państw nie jest apelem o miłosierdzie, 
ale programem samopomocy i słusznie 
umotywowaną prośbą do Ameryki, by 
dopomogła Europie w okresie przej- 
ściowym odbudowy.” Bevin wyraził 
następnie żal z powodu nieobecności 
Rosji i państw Europy Wschodniej, a- 
le.dodał, iż drzwi są zawsze otwarte 
dla ludzi dobrej woli. 


W imieniu Francji przemawiał wice- 
prem. Teitgen, wypowiadając również 
żal, iż kraje Europy Wschodniej, łącz- 
nie z Rosją nie uczestniczą w dziele 
odbudowy zniszczonej Europy. 


Sprawozdanie 16 państw, które we 
wtorek będzie w rękach Marshalla za- 
wiera 4-letni plan odbudowy Europy. 
Na podstawie tego planu 16 państw 
zobowiązało się jednomyślnie powięk- 
szyć do r. 1951 wytwórczość przemy- 
słową z takim rozmachem, jaki Stany 
Zjednoczone zastosowały w czasie woj- 
ny. 
Państwa biorące udział w konferen- 
cji paryskiej postarają się osiągnąć 
przedwojenny sprząt zboża, zwiększą 
wydobycie węgla w okresie przewidzia- 
nym przez plan o 1/3 w stosunku dó 
1937 roku, wytworzą energii elektrycz- 
nej o 40% więcej, nafty o 2 i pół razy 
w stosunku do 1938 roku, stali o 20%, 
oraz zwiększą wytwórczość cukru, na- 
sion oleistych, kartofli i wszelkich tłu- 
szczów. Wedle planu Szesnastu, pro- 
dukcja węgla w r. 1951 powinna osią- 
gnąć 584 miliony ton, czyli 145 wię- 
cej niż w r. 1947 i-30 milionów ton 
więcej niż w r. 1938. Produkcja stali 


w r. 1951 dojść ma do 55 milionów ton, | qzielić Polsce 


czyli 10 milionów ton więcej niż w- r, 


S agha ALSE a AA a 


hurag 


do wybrzeży Florydy i szalał wczoraj 
an zachód od wyspy Kuby. Istnieje 
nadzieja, że huragan przejdzie w po- 


Zł 


Bezpośrednio Szesnaście państw po- 
trzebuje 16,500 milionów dolarów, a 
ogólne potrzeby w towarach j materia- 
le oceniane są na 22,400 milionów do- 
larów. 

Równocześnie państwa zaintereso- 
wane zobowiązały się doprowadzić w 
swych krajach do stabilizacji finanso- 
wej. 

Jeżeli Kongres amerykański udzieli 


Paryż. — Dwie wybitne osobistości 
amerykańskie, odbyły tutaj w ponie- 
działek rozmowy w sprawie zastosowa- 
nia planu Marshalla oraz na temat 
francuskich zagadnień gospodarczych 
i finansowych. 

P. William Clayton; zastępca sekre- 
tarza stanu dla spraw. gospodarczych 
naradzał się z członkami amerykań- 
skiej komisji parlamentarnej, która 
przedstawiła Kongresowi raport 0 po- 
czynionych w Europie spostrzeżeniach, 


Kongresman Mundt przyrzeka 


PARYŻ. — „News Herald Tribune” dono- 
si: W dniu 22 września br. delegacja ame- 
rykańskich Kongresmanów w Polsce po za- 
poznaniu się z sytuacją na miejscu opuściła 
Warszawę, udając się do Berlina. 

Członek Kongresu, Karl Mundt, Republi- 
kanin ze Stanu Południowej Dakoty oświad- 
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„zniszczenie 


z Niemiec jednej całości gospodarczej. 
Inny Demokrata, Senator Carl Hatch z 


Czteromotorowiee 
amerykań. bez pilota 


przebył Atlantyk 
Londyn, — Do wielkich wyczynów 
w dziedzinie "lotnictwa amerykańskie- 
go należy pierwszy lot z Ameryki 
przez Atlantyk, dokonany przez woj- 
skowy czteromotorowiee, który prze- 
był bez pilota przestrzeń 3.800 km., 


$ | kierowany wyłącznie przez fale radio- 


bliżu Florydy i zboczy do zatoki mek- 


pędzone z lasów przez huragan zagra- sykańskiej. 


żają również ludziom. 


= 
Drugi huragan zbliża się 
do Florydy 


FLUSHING-MEADOWS. — Brytyjski de- 
legat na Zgromadzeniu Ogólnym O. N, Z. 
Mac Neil odpowiedział na zarzuty Wyszyń- 
skiego, skierowane między innymi pod adre- 
sem W, Brytanii. 

Mac Neil ostrzegł Rosję, mówiąc, iż „jeśli 
ona upierać się będzie, by zapanować nad 
światem, to obecny niestały pokój, rozpad- 
nie się do reszty, przynosząc światu opłaka- 
ne następstwa”. 

„Wyszyński zaatakował Amerykę, mówił 
Mac Neil, zwalając ciężar odpowiedzialności 
również na W. Brytanię, zarzucając jej, że 
popiera Stany Zjednoczone. 


Delegat W. Brytanii stanął w obronie 
Churchilla, który w czasie wojny,. chodzące 
po Londynie był w swojej walce z hitleryz- 
mem godnym stanąć obok największego ko- 
munisty walczącego w świecie o zwycięstwo 
swoich ideałów. „Churchill — oświadczył 
Mac Neil — wówczas chodził pod 
bomb, zrzucanych przez samoloty niemiec- 
kie, pędzone benzyną rosyjską”. 
wniosek Marshalla w 


RIO DE JANEIRO. — 25 milionów drzew 


kawowych w Stanie San Paulo w Brazylii| kio, o 


we z-pewnego lotniska na terenie W, 
Brytanii. Samolot miał na swym po- 


* | kładzie 14 osób. Czteromotorowice wy- 


leciał w sobotę z lotniska amerykań- 

skiego i po 10 godzinach, I5 minutach 

przebył Atlantyk i wylądował w An- 

glii. 

Zgon p. Charles Luizeż 
Paryż. — W klinice paryskiej zmarł 


po operacji mózgu, p. Charles Luizet, 
od dwóch miesięcy gubernator Fran- 


(New York Times Photo) | CUskiej Afryki Podzwrotnikowej. — 
Ratowanie ofiar huraganu na Florydzie 


Zmarły był wybitnym członkiem Ru- 
chu Oporu i krótko przed wyzwoleniem 
został wyznaczony na stanowisko pre- 
fekta Paryża. 


Emotion e O e m a a 
TOKIO. — Powódź, jaka nawiedziła To- 
czym  donosiliśmy, spowodowała 


jest zagrożonych przez najazd żarłocznych | śmierć 836 mieszkańców; liczba rannych wy- 
U . |robaków, które niszczą w sposób zastrasza- | nosi. 1.581, a zaginionych, jak doniosło u- 
Miami. — Nowy huragan zbliża się | jący plantacje kawowe. 


wraz ze swoim sztabem redakcyjnym 


w soy m tylko jej A IE 
rzyjęte, powiedział Mac , e 
z tego stanowiska, doprowadzi to 
do rozbicia O: Narodów Zjednoczo- 
nych, a nieustalony pokój w świecie zawali 
się, przynosząc wszystkie potworne następ- 
stwa, na które Wyszyński zwracał naszą u- 
wagę”. i 

Mac Nell oświadczył na ten temat: „Kie- 
dy Wyszyński argumentował, iż jego rząd 
jest rozczarowany i oburzony na wypowie- 
dzi niektórych Amerykanów, mówiących o 
przygotowaniu przez Rosję nowej wojny, ja 
ze swej strony pragnę dodać, iż odpowiedzią 
na taki stan rzeczy nie może być uwięzienie 
owych jednostek, albo zamknięcie gazet a- 
merykańskich czy brytyjskich. 

Odpowiedzią na to byłoby otwarcie drzwi 
do Rosji, tak, by wszystkie narody, które 
wykazują sympatię do tej nowej rodzącej się 
potęgi, mogły zobaczyć, co się tam dzieje”. 


Wyszyński oskarżył W. zeza iż usiła- 
je ona podzielić Europę, by wprowadzić w 
Marshalla. Oskarżenie to, rzekł 


życie plan ( 

Mac Neil, jest potwornym oskarżeniem. W. 

Brytania czyni wszelkie wysiłki, by dopro- 

wadzić do pełnej współpracy świata, w czym 

została zablokowana przez Rosję i jej poli- 

tykę „nie współpracy”. i 
„Wielu mówców z kolegą polskim włącz- 


rzędowe oświadczenie, sięga 1.171 osób. 


„To odwoływanie się jest oczywiście albo 
tęsknym nonsensem. albo niebezpieczną nie- 
godziwością”. Nie jesteśmy więcej tymi sa- 
mymi członkami zespołu narodów ¿które wal- 
czyły. Nie możemy mieć nadziei, by powró- 
cilo normalne życie w świecie, jeśli nie zo- 
stanie uregulowany problem niemiecki i ja- 
poński. 

Nie możemy uważać, iż rząd bułgarski 
jest złożony z aniołów, ani, że grecki jest 
zespołem szatanów, ani iż rząd egipski jest 
wcieleniem cnoty, a rząd holenderski jest 
wcieleniem zła. 

Mówiąc o płanie Marshalla, Mac Neil o- 
świadczył, iż nie można piorunować, zmu- 
szać, albo wywierać nacisku politycznego na 


16 państw zebranych w Paryżu, Ich rządy|. 


swobodnie obrane przyjęły zaproszenie z 
własnej woli. 

Następnie Mac Neil wskazał, iż Wyszyń- 
ski nazwał U.S.A. państwem niegodziwym, 
ponieważ przeszkadzają pokojowi, oraz po- 
nieważ Stany Zjednoczone łamią międzyna- 
rodową strukturę narodów. Dlaczego? Po- 
nieważ wybierają one to samo prawo do za- 
chowania swojej własności, które Wyszyński 
przyznaje każdemu państwu w Europie, a 
odmawia, gdy chodzi o Stany Zjednoczone, 

„Rosyjskie pojęcie suwerenności jest hi- 
storycznie przes mówił Mac Neil — 
i niepokojące, gdyż spowodowałoby dra- 
styczne ograniczenia w międzynaródowej 
współpracy narodów”. 


, 


pomocy, wówczas 16 państw utworzy 
specjalną Komisję, która zajmie się 
kontrolą zużycia tej pomocy przez po- 
szczególne państwa. 

Korespondenci brytyjscy z Waszyn- 
gtonu oświadczają, iż w Stanach Zje- 
dnoczonych panuje przychylne nasta- 
wienie do pracy 16 państw i ich żądań. 

Cała prasa brytyjska zajmuje się 
dzisiaj sprawozdaniem opracowanym 
przez 16 państw Europy. 


— A A 


Rozmowy francusko-angielsko- amerykańskie 


basadora Stanów Zjednoczonych, p. 
Jefferson Caffery. Następnie był go- 
ściem gubernatora Banku Francji, p. 
Jean Monnick oraz odbył rozmowy z 
min. Finansów, Schumanem i premie- 
rem Ramadier, 

Premier Ramadier przyjął również 
p. Ernesta Bevina, ministra spraw za- 
granicznych W. Brytanii, któremu to- 
warzyszył ambasador brytyjski w Pa- 
ryżu, Duff Cooper. 

Paryż. — Premier Ramadier prze- 


P. John Snyder, amerykański sekre-| wodniczył zebraniu komitetu uzdro- 
tarz Skarbu, został przyjęty przez am- | wienia finansów francuskich, 


Kongresmani opuścili Warszawę 


ofierze polskiej równę pomoce 


jak — katowi niemieckiemu? 


Nowego Meksyku oświadczył, iż „to, co wi- 
dział w Polsce wywarło na nim jaknajgłęb- 
sze wrażenie, i zdaje sobie sprawę, jak cięż- 
ka odpowiedzialność i obowiązki spoczywa- 
ja re Ameryce, jeśli chodzi o odbudowę Eu- 
ropy”. 


e 
Polecamy przeczytanie powyższej 
wiadomości wszystkim Rozmarkow- 


*| com, aby. poznali, że republikanie ame- 
rykańacy | nawet. rzyjeżdżając do 


cza 


W * awy i pa ira ná ; z; u st 8 ię 
mogą się zdobyć na więcej 


+|jak na zrównanie ofiary z katem. O 


ile więcej serca odczuwamy w słowach 
obydwóch demokratów! 


Wallace o trzeciej wojnie 


i jej skutkach 

Boston. — Były kandydat na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, Henri 
Wallace, wygłosił w Bostonie przemówienie, 
w którym oświadczył, że Stany Zjednoczo- 
ne nie byłyby zdolne wygrać trzeciej wojny 
światowej. Wallace dodał, że w razie wojny 
z Rosją, nie ostał by się ani rząd Stanów 
Zjednoczonych, ani rząd Wielkiej Brytanii. 


Założony w r, = 
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Wybuch 
gazów ziemnych 
w kopalni tureckiej 

48 zabitych, 2 rannych 


Ankara, — W kopalni węgła w Tur- 
cji w okolicy Zonguldak nastąpił wy- 
buch gazów ziemnych. W jednym z 
szybów, gdzie pracowało 110 górników 
zginęło 48 a dwóch innych odniosło 
rany. Z całej ekipy ocalono 60 górni- 
ków, którzy pracowali nieco dalej ód 
miejsca wybuchu. Brak bliższych da- 
nych, w jakich okolicznościach nastą- 
piła katastrofa, 


—— 


Manifestacje zarob- 
kowe i żywnościowe 


Lens, — Zasięg strajków wśród górników 
w Nord i Pas de Calais zmniejszył się, Na 
jedenaście szybów, w których w ub. sobotę 
nie pracowano, w poniedziałek siedem ruszy- 
ło normalnie. Niezadowolenie górników wy- 
pływa z niewystarczającego zarobku i złe- 
go wyżywienia, Jak wiadomo od kilku dni 
toczą się w Ministerstwie Produkcji Prze- 
mysłowej rozmowy z przedstawicielami F'e- 
deracji Górników, w celu usunięcia przyczyn 
niezadowolenia górników. t 

Lille. — Strajk kierowców traktorów w 
północnej Francji zakończył się. Ruch na 
kanałach odbywa się normalnie. 

Nancy. — Unia Departamentalna syndy- 
katów w Meurthe et Moselle wydała hasło 


24-godzinnego strajku na przyszły piątek.: 


Strajk ma być protestem przeciw zwyżce cen 
i złemu wyżywieniu, 

Paryż. — Robotnicy, zatrudnieni w mły- 
nach okolicy paryskiej przerwali pracę we 
wtorek od godz. 14 do 16, solidaryzując się z 
strajkującymi kolegami w dep. Nord i Som- 
me. 


Cherburg. — Unia Departamentalna syn- i 


dykatów w dep. Manche zarządziła począ- 
wszy od poniedziałku 48-godzinny strajk ge- 
neralny .12.000 strajkujących uczestniczyło 
w manifestacji Na dworcu w Cherburgu 
doszło do zajść. Strajkujący ułożyli się na 
szynach, aby-przeszkodzić w odjeździe po- 
ciągów. Nastąpiło z tej przyczyny dość 
znaczne opóźnienie ruchu kolejowego. Ro- 
botnicy arsenału w Cherburgu, strajkujący 
od ubiegłego tygodnia, 1.813 głosami prze- 
ciw 817 postanowili podjąć pracę. 


Sprawa wywozu cukru i zboża 
Paryż. — Prezydium Rady Ministrów wy- 
dało ponowny komunikat w sprawie cukru, 


rzekomo wywożonego do Niemiec. Komuni- . 


kat stwierdza, że cukier ten jest pochodze- 
nia amerykańskiego. Przywieziony w stania 
surowym, został we Francji rafinowany. Za 
pracę tę, jak również za transport do Nie- 


miec, Francja otrzymuje zapłatę w dolarach, 


które zużywać może na zakup niezbęd 
produktów. ` SE 
. Drugi komunikat wyjaśnia. że od grudnia 
1946 '-do lutego 1947, Francja wysłała do 
francuskiej strefy okupacyjnej 250.000 kwin- 
tali mąki; wysyłka ta została całkowicie 
zwrócona w postaci pszenicy, żyta i mąki, 
nadesłanej z Ameryki, Prócz tego uzyskarmo 
191.000 kwintali pszenicy i mąki, pierwotnie 
przeznaczonej dla francuskiej strefy okupa- 
cyjnej i przywiezionych do Antwerpii. 720 
tys. kwintali pszenicy, wysłanej do Afryki 
północnej, stanowiło zwrot zaciągniętej po- 
życzki. j 

Prasa komunistyczna w dalszym ciągu a- 
takuje rząd mimo tych wyjaśnień. s 


BRUKSELA. — Marsz. Montgomery przy- 
był do Belgii. 


Wice-pr. Firlinger o konieczności współpracy 
- wszystkich partii czeskich 


PRAGA. — Wicepremier czeski Firlinger, towywania spisku przeciwko Republice i za- 
reprezentujący Socjaldemokratów czeskich w | machu na życie Prezydenta Benesza, 


bloku rządowym oświadczył 21 września br. 
w czasie przemówienia w Pradze, iż umowa 
pomiędzy . Socjaldemokratami i Komunistami 
zawarta ostatnio jest otwarciem drogi dla 


słowacji może kroczyć właściwą drogą. 

W razie dojścia do konfliktów pomiędzy 
partlami stanowiącymi dzisiejszą koalicję 
rządową w Czechosłowacji, podstawy demo- 
kracji i Republiki czeskiej mogą łatwo ulec 
zachwiania. 


+ ; 

W Słowacji rozpocznie się 
niebawem proces 106 oskarżo- 
nych o spisek 

BRATYSŁAWA, — Władze sądowe cze- 
chosłowackie przygotowały już © wszelkie 
materiały do.procesu przeciwko 106 areszto- 
wanym w , Słowacji pod zarzutem przygo- 


Anglia stanęła w ONZ. całkowicie po stronie Stanów Zj. przeciw Rosji 


Przed tym jednak delegat brytyjski rozma wiał bardzo serdecznie z Wyszyńskim 


mocar- 
stwom. Trzeba znaleźć inny instrument, któ- 
ryby został przyjęty przez opinię świata, W. 

„zapewnił Mac Neil zbada wszelkie 
metody, które Zgromadzenie Narodów wy- 
sunie, by usprawnić pracę, zmierzającą do 
zapewnienia pokoju. Propozycje Stanów 
Zjednoczonych wita Anglia jako nowy wy- 
siłek na drodze do rozwiązania w o- 
becnym okresie trudności”. 

Podpadło, że przed przemówieniem 
Mac Neil rozmawiał bardzo serdecznie 
z Wyszyńskim i objął go nawet za szy- 
ję: siedząc na poręczy fotelu Wyszyń- 
8 o. 

Delegat SYRII, oskarżył następnie Stany 
Zjednoczone, że podtrzymują żydowski ruch 
terrorystyczny w Palestynie. Dełegat JU- 
GOSŁAWII twierdził, że kraje, które. zgo- 
dziły się na plan Marshalla, nie zdolne są do 
dźwignięcia się z upadku oraz, że W. Bry- 
tania į Stany Zjednoczone są odpowiedzialne 
za niepokoje w Grecji. Delegat UKRAINY 
Manuilski na stanowisku Wyszyńskie- 
go i popierał tegoż wywody. 


Wśród oskarżonych znajduje się 80 wyż 
szych urzędników, 10 Słowaków 
za czasów okupacji niemieckiej poważne 
funkcje w rządzie. ks. Tisso, oraz wielu by- 
łych wojskowych z dawnej armii słowackiej. 


Ocalono 40 pasażerów 


z palącego się samolotu 
NOWY JORK. — Na lotnisku w Floyd 
Bennet rozbił się samolot transportowy 
pu „Dakota D.O.-4”. Samolot ten należąc 
do cywilnych linii amerykańskch, przybywał 
z Wysp Bermudzkich, mając na pokładzie 
40 pasażerów. Samolot miał defekt w jed- 
nym motorze na 130 km. od wybrzeża. Po- 
wiadomione władze lotniska na czas, przy- 
wszelkie środki ratunkowe, W 
chwili lądowania samolot zapalił się i uległ 
rozbiciu. Wszyscy pasażerowie jednak wysz- 
li cało z katastrofy, 


ty- 


LONDYN. — W. Brytania pragnie rozpo- 
cząć eksport węgla do krajów europejskich 
w roku 1948, zaczynając od wywozu 60 mi- 


lionów ton. 

TATEAN: e > długiej chorobie 
zmarł Mgr. Pius signan ły sekretarz 
osobisty Papieża. PE 

RZYM. — Kilkaset osób pochodzenia ży- 
dowskiego zostało załadowanych w Neapolu 
na statek w nocy z 22 na 23 września br., 
jak przypuszcza się do Palestyny. 

BERLIN, — Poszukiwanie za uranem w 
okolicy Freitel koło Drezna pozwoliło tech- 
reay rosyjskim odkryć jakoby złoża tho- 

WARSZAWA. — Jak doniósł „Daily Mail” 
rząd polski podał do wiadomości w ponie- 
działek, iż rozpocznie się niebawem nowy 
proces, który ma wyjaśnić jeszcze więcej 
łączność byłego ambasadora amerykańskie- 
go Bliss Lane z organizacjami podziemnymi 
w Polsce. 

BUDAPESZT. — Na skutek długiej su- 
koc. kim chleba na wwa zastanie 

miejszona, począws paździe . 
zę" gr. dziennie. sł miss 

WY JORK. — W bie La Gua 
ao R 3 008 10.000 osób, dyz 
IRO, — Były król rumuń- 
ski, Karol z żoną (p. Lupescu) na statku 
a udał się w drogę do Portu- 

NOWE-DELHI. — Mahatma Gandhi wez- 
wał do usuwania języka angielskiego z uży- 
cia w Indiach, a do zastąpienia go językiem 
rodowym. R 


Głosy dyskusyjne Czytelników 
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Rzeczywistość a propaganda w Polsce 


| 


„Możliwości zjednoczenia się 
ludzi rozsądnych 


(Dokończenie) 
IL. 
Wobec presji na Polskę z każdej strony 
i wobec wojennych rozgrywek międzynaro= 
dowych na polskim terytorium, od dawna 
polski dorobek bywa doszczętnie niszczony 
w takiej atmosferze istniejącego systemu. 
My Polacy nie możemy się utrzymać nigdy 


przy dobrobycie i wobec tego uważam za 


najlepsze, że my Polacy ośmiefimy się wy- 
stąpić z projektem i zażądać po pierwsze 
od mocarstw również i w imieniu państwe- 
wek podbitych „w ten sam”sposób co i Pol- 
ska, sformowania i przeprowadzenia rozgra- 
niczenia terytorialnego między państwami i 
uzasadnienia granic każdego państwa we- 
dług praw historycznych. ŁA! 

2) uzgodnienia międzynarodowego zasąa- 


~ dniczych praw człowieka; 


3) wyżnaczenia i nadania państwa tery- 
torialnego plemionom tułającym się bez wła- 
snego państwa; 

S. wyznaczenia waluty międzynarodo- 
wej; ` A 

5) wolnego handlu międzynarodowego, 
bez opłacania cła; ł 

6) prócz wykroczeń karnych, nietykal- 
ności każdej osoby; 

7) nietykalności osobistej własności; 

8) nietykalności słusznych teoryj każ- 
dego państwa; 

9- utworzenie międzynąrodowego trybu- 
naht sądowego dla pogodzenia sporów mię- 
dzypaństwowych; 

10) rozbrojenia wszelkich armii we 
wszystkich państwach na całym świecie, by 
wojny między państwami całkowicie zlikwi- 
dować. 

dla utrzymania 


11) stałego pokoju, 


"wprowadzić system w świecie, ograniczenia 


maksymalnego co do wielkości posiadanych 
majątków. W ten sposób zneutralizuje się 
owych miliarderów i multimiliarderów, któ- 
rzy zawsze wywołują wojny; 

12) wolność zamieszkania i jeżdżenia po 
całym świecie tam, gdzie kto chce i gdzie 


"się komu podoba. 


Do walki o prawo człowieka w sposób po- 
wyżej wyszczególniony, my Polacy powin- 
niśmy wydać pobudkę,. czyli odezwę do 
państw i plemion podległych czyjejś prze- 
mocy, by zechciały stanąć do walki wraz z 
nami o prawo człowieka. Gdybyśmy mogli 
uzyskać międzynarodową siłę na podstawie 
racjonalnego prawa człowieka, to wówczas 
możemy się zabrać do uporządkowania do- 
brobytu wewnątrz Polski. Naprzykład mo- 
żna obdarzyć każdą rodzinę mniejszym lub 
większym majątkiem własnym. W systemie 
dawnym i takim, jak teraz jest, niema wi- 
doków na dobrobyt w Polsce, ponieważ nie- 
ma zapasów, a pożyczki finansowe trzeba 
brać zewsząd;; 2-gie z okazji udzielania po- 
życzki inne państwa starają się mieć wpływ 
na Polskę i jej organizm i tym DATENA Bog 


` lę Narodu; 3-cie: utrzymanie dużej. ar 


wyposażenie w materiał wojenny i wyżywie- 
nie jej oraz obowiązek oddania pożyczki i 
procentów od niej, nie stworzy podstawy do- 
brobytu; 4-te: z powodu obcych wpływów 
wynika walka partyjna wewnątrz, uzbrają 
się tajną i jawną policję, a wszelka propa- 
ganda kosztuje wiele pieniędzy, a całą tą ro- 
botę robi się tylko na korzyść obcych wpły< 
wów, a nas Polaków skłóca się do najwięk- 
szego, nie dopuszczając do przedsięwzięcią 
jednego celu i umocnienia się duchem jedno- 
ści. 


Rzucanie haseł przez niektórych w arty- 
kułach dyskusyjnych, że Marks powiedział, 


go. Trzon tej organizacji winien być zapo- 
czątkowany z tych sympatyków, którzy brali 
i biorą udział w artykułach dyskusyjnych. 
Społeczeństwo tej organizacji winno mieć 
przewagę przez członków o ideologii komu- 
nistycznej i chrześcijańskich katolików. Tak 
że te dwa odłamy idei, katolicy i komuniści, 
winni się ze sobą zjednoczyć i opracować 
wspólnie dla tej organizacji statut gospo- 
darczy na podstawie wolnej cyrkulacji idei, 
to znaczy, że każdy może złożyć swój pro- 
jekt do organizacji, który za pośrednictwem 
zorganizowanego społeczeństwa przejdzie 
większością głosów. W programie czołowi 
sympatycy winni objąć komendę tej organi- 
zacji i propagować jak najliczniejsze zrze- 
szenie się jej. Główny zarząd tej organiza- 
cji winien być wybrany z tych sympatyków, 
osób, które wykazały w, dyskusji lub wyka- 
żą jak najlepsze rezultaty, jak również za- 
rządy filii tej organizacji, winny się organi- 
zować w ten sam sposób. Główny zarząd tej 
organizacji winien zaraz wejść w skład Ra- 
dy Narodowej Polaków we Francji na pod- 
stawie niezależności i bez różnicy zapatry- 
wań jak R. N. do tego nawołuje i dać je- 
dnego przedstawiciela do głównej (R.N.) w 
Polsce. Ta organizacja jedności założona tu 
na wychodztwie, winna mieć za zadanie wal- 
kę o prawo człowieka na terenie międzyna- 
rodowym i walkę o dobrobyt Polski. Wszel- 
kie projekty podawane przez kogobądź bę- 
dziemy uchwalać większością głosów. Wszel- 
kie głosowania będziemy ogłaszać w dzien- 
niku, jaki sobie zamówimy. 

Z powodu szerokiej przestrzeni zamieszka, 
nia naszych „przyjaciół jedności — trudno 
jest nam się porozumieć osobiście. Radził- 
bym zapoczątkować pertraktacje wstępne, 
listowne i na adres pierwszego sympatyka 
pobudki do tej jedności. 

W razie sprzeciwu przeciw temu projekto- 
wi lub ulepszeniu w inny sposób, proszę od- 
powiadać listownie wprost na adres autora 
tego projektu. 

Mam wrażenie , że może się znajdą roz- 
sądni i zainteresowani swoim losem na przy- 
szłość i udzielą ze swej strony na ten temat 
odpowiedzi. 

Z poważaniem dla wszystkich rodaków: 
Koliński Adam, 
Brassac par Bourg de Visa 

(Tarn et Garonne) 


Natrodowiee 


uryłowicz, se- 
kretarz generalny Związków Zawodo- 
wych w Polsce,zarzucił w głównym or- 
ganie P.P.S. „Robotniku”, że p. Mine 
urządził we wszystkich państwowych 
przedsiębiorstwach biura personalne 
pod zarządem P.P.R., i że biura te ru- 
gują peperowców i bezpartyjnych je- 
żeli nie zapiszą się do P. P. R. - 


Donosiliśmy kilkakrotnie, jak P.P.R. 
zlikwidowała ten protest gruntownie. 
Obecnie znajdujemy w prasie krajowe 
artykuł pod tytułem „O bezparty, 
nych”. W artykule tym, zarzucano bez- 
partyjnym, że ukrywiją się 
nazwą reakcjoniści i powiedziano dale 
m. in.: $ + 

„Każda akcja wywołuje reakcję, a raczej 
należało by w tym wypadku ieć: 
każda reakcja wywołuje akcję, akcję wy- 
pływającą z nieufności, przejawiającej się 
niekiedy wśród ludzi partyjnych w dążeniu 
do wysuwania przede wszystkim tych, któ- 
rzy swoje przekonania polityczne jasno zde- 
klarowali, wstępując do jednej z partii demo- 
kratycznych. Tendencje te, rodzące się w te- 
renie z gorzkich doświadczeń, są jednak przez 
najwyższe instancje partyjne zwalczane”, 


„Mimo to pokutuje jeszcze tu i ówdzie 
wzajemna nieufność i niechęć między par- 
tyjnymi a bezpartyjnymi. Ta nieufność i nie- 
chęć musi zniknąć dla dobra harmonijnej 
współpracy, dla dobra wzmożonego wysiłku 
całego narodu w obliczu ogromu zadań, jakie 
jeszcze stoją przed nami.” 


„Dał temu wyraz wicepremier i minister 
Ziem Odzyskanych, p. Gomółka sekretarz ge_ 
neralny Polskiej Partii Robotniczej, na MI. 
Zjeździe Ziem Odzyskanych w 
Szczecinie, rhówiąc między innymi: 


„Naród polski sam pracuje na siebie i dla 
siebie i dlatego pracuje ofiarnie. Wszystko 
zależy od ludzi, a zwłaszcza od kierownic- 
twa. Na kierowniczych ludziach przemysłu 
ciąży nadal wielkie zadanie. Będziemy się od 
nich domagać systematycznego wypełnienia 
planu produkcyjnego i to przede wszystkim 
będzie miernikiem ich osobistej wartości, a 
nie legitymacja partyjna takiej czy innej 


Jak wiadomo Adam K 


Głosy prasy o przemówieniu delegata Francji w ONZ. 


Min. Bidzuli powiedział szczerze i otwarcie wszystko co mógl powiedzieć 


Natomiast kom. „L'Humanitó” w przeci-|w Grecji” — jedno ze skrajnie prawicowych 


Prasa francuska omawia obszernie sobo- j 
tni występ min. Bidault w O.N.Z. Lewicowy 
dziennik „Combat pisze: „P. Georges Bi- | 
dault, w przemówieniu swoim, wygłoszonym 
w O.N.Z. uczynił pochwały godny wysiłek 
w kierunku wzniesienia się ponad kontynen- 
ty. Być może, że byłby pragnął oddalić się 
od nich jeszcze więcej, zapominając na try- 
bunie wspólnoty międzynarodowej o szcze- 
gólnych zobowiązaniach i ciężarach, ciążące 
na jego ramionach. Ale to, co mógł powie- 
dzieć, powiedział z wielką szczerością i czę- 
sto znajdował szczęśliwe określenia”. 

„Przedstawiciel Francji rozpoczął- od 
przyznania się do bezsilności”. „Godzina 
szczerych oświadczeń wybiła” -— powiedział 
i dodał że „środki nasze są ubogie” i, że 
nie widzi „jakby tezy amerykańską i sowiec- 
ką można uzgodnić”, ' 

„L'Epoque” : „P. Bidault, pragnąc pozo- 


iż religia to opium, albo religia i komunizm | stać bezstronnym, co niektórzy. prawdopo- 


/'to są tak przeciwne ze sobą jak woda z og- 


niem — stwarza nienawiści w jednej rodzi- 


dobnie będą pochwalać, trzymał się stromy 
prawnej”... „Czy p. Bidault stanowisko to 


nie. Można dostatecznie udowodnić, że kos | zajął dlatego, aby Francji zarezerwować To- 
munizm i religia to mogłyby być jak brat ijlę pośredziika i rozjemcy? To możliwe. Ale 


siostra, Przywódców wszelkich sekt religij- 
nych powinno się zostawić w spokoju do tę” 
pienia niemoralności, — a przywódcy komu- 
nizmu na zasadzie prawnej i gospodarczej, 


winni przystąpić do walki o ulepszenie, mo- jednocześnie Rosjan i Amerykanów”. 


dernizację i osiągnięcia dla każdego człowie- 
ka osobistego dochodu i dobrobytu material- 


nego. 
Drodzy Rodacy! 


, — „Le Monde” poświęcił ar- 
tykuł wstępny losowi Austrii i pisze 


"m. m: 


nie widać wyraźnie prestiżu i korzyści, jakie 
podobne stanowisko mogłoby dać Francji. 
Naraża się raczej, co już zdarzyło się w 
przeszłośći, na ie niezadowolenia 


„Le Figaro” natomiast sądzi: „Zadanie 
ministra francuskiego nie było łatwe i prze- 
mówienie jego nie mogło zdradzać najmniej- 
szego zakłopotania. h 

Pośród bardzo ogólnych uwag. w które 


obfituje przemówienie p. Bidault, ujawniło 
się jasno przynajmniej jedno stwierdzenie: 
Francja, wobec dwóch nie do pogodzenia tez, 
jakie rozwinięte zostały przed Zgromadze- 
niem Narodów Zjednoczonych, nie staje po 
żadnej stronie. Nie może czynić nie innego, 
jak świadczyć”. 


Manifestacja ta podniosłaby prestiż Austrii, 
ale nie zapewniłaby jej takiego traktowania 


„P. Gruber, min. Spraw Zagran. Anstfii, | jako państwa, jakiego oczekuje. 


złożył przedstawicielom prasy paryskiej sze. 


„Czy Austria może nieskończenie żyć „pod 


reg oświadczeń. Nasamprzód podkreślił za- | kontrolą komisji, działającej na podstawie 
interesowanie, jakie w kraju jego wzbudził | umów Poczdamskich”? Jest to los nie do 


plan Marshalla. W przeciwieństwie do in- 


nych krajów, ną Austrię nie wywarto Ża- | Gruber, jeśli Alianc 
dnego nacisku, aby nie uczestniczyła w przy” dzy sobą „aby zwrócić jej wolność”. 


towaniu tego planu. Być może, iż m 
= przesadza nieco, jeśli twierdzi, że 
Austria jest w stanię zawrzeć umowy mię- 
dzynarodowe i dotrzymać swoich zobowią- 
zań, Obecność wojsk i kontrola aliancka są 
wielkim hamulcem dla wolnego rozwoju jej 

ki i działalności administracji, Ale 


prawdą jest, że Austria cieszy się specjalną chęci. ( l 
protekcją Stanów Zjednoczonych, które po*| nie dające się z niczym 


stanowiły ostatnio zwrócić jej koszta okupa- 
cji. Przyłączenie się Austrii do jego projek- 
tu, było z pewnością dobrze widziane przez 
p. Marshalla”, 

„Tygodnik socjalistyczny „Wirtschafts- 
woche” wych. w Wiedniu zaznaczył: „Współ- 


pozazdroszczenia, = przepowiada jej p. 
nie porozumieją się mię- 


3571) (Ciąg dalszy) 
łują ziemię z pokorą. Ciury po raz 
pierwszy może patrzą na nich 'bez nie- 
Ogarnia wszystkich wzruszenie, 
porównać, ra- 
dość niewysłowiona, boskie odpręże- 
nie, szczęśliwość bez granic... I kto wie, 
czy godzina ta nie będzie najpiękniej- 
szą w dziejach całej krucjaty, chwilą 
niezapomnianej, najdoskonalszej rado- 


zależność gospodarcza krajów jak 24 ści nie zmąconej żadnym zgrzytem. 


kowej i Bałkanów jest tak dalece 


i tak dalece rozwinięta, że na 


dłuższą metę | Moment, gdy cel jest już osiągnięty, 


nie może być ignorowana ani przez biok za- | lecz jeszcze nie posiadany... 


chodni ani przez blok wschodni”. 


Słońce wzbiło się wysoko, praży nie- 


Rozważając, jaki byłby los Austrii | ritościwie. Piotr Eremita, otoczony 
w razie gdyby Alianci nie doszli do po- | stychaczami, objaśnia kanonika, który 
rozumienia w sprawie traktatu poko-| gniesznie zapisuje. Ten pusty plac z 


jowego z tym krajem, „Le Monde” do- 
Didas różne ewentualności: 


„Mówiono o podziale Austrii, podobnym 
Niemcom. Rozwiązanie 


ujawniali już zamiar zwrócenia się do O.N.Z. 
p~ oai było by uniknąć interwencji Ra- 
dy Bezpieczeństwa, w Której panuje veto. 
PE OOOO R 


Wystawa p. t. 
„Warszawa osk 

w Wiedniu saii 4 

— Otwarta została wysta- 

Pd pr oskarża”. Otwarcia dokonał 

ambasador polski w Wiedniu, w obecności 

prezydenta Austrii Rennera i członków rzą- 

du. Wystawa przedstawia dokumenty i fo- 

tografie z czarnych dni okupacji niemiec- 

kiej oraz ofiary poniesione przez Polskę w 

okresie bestialskich rządów hitlerowskich a 

nadto uwypukla. postępy i zdobycze powo- 

jenne w odbudowie zniszczonej stolicy i pla- 
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powania na przyszłość. 


kopułą pośrodku, to góra Moriah, na 
której stała świątynia Salomonowa, 
potem Herodowa. Kopuła należy do 


Na prawo od 
nia Krzyża 
„Boże, 


obraca się w przeciwną stronę, objaś- 
nia dalej. Na szarym skalnym zboczu 
cimenieje gaj oliwny, jedyna plama zie 
leni. To Getsemani, Ogrójec... Na te 
szare głazy padał krwawy pot Zbawi- 
ciela... Te same drzewa ocieniały bo- 
ską Jego głowę... Wąska dolina poni- 
żej, oddzielająca miasto od góry Oli- 
wnej, przecięta wzdłuż obec- 
nie potokiem, zowie się Jozafatową, 
potok zasie to Cedron... 


| 
Rycerze schylają harde głowy, ca- 


wieństwie do całej prasy twierdzi: „Delegacja 
francuska staje za Marshaliem. Bidauit wy- 
rzeka się reguły jednomyślności wielkich 
mocarstw. Rezygnuje z bezpieczeństwa i od- 
szkodowań. Pochwala politykę amerykańską 


a CC A 
Opinie amerykańskie o możliwościach Rosji w razie wojny 


Dziennik wojskowy 


„Rosja mogłaby zająć Europę zachodnią 
w 48 godzinach” 


Waszyngton. — Amerykańskie pismo woj- 
skowe „Armoured Cavalry Journal” donosi, 
że władze kompetentne uważają, iż „Rosja 
mogłaby prawdopodobnie dokonać najazdu i 


zająć Europę zachodnią w 48 godzinach, po- | 


mimo, że wojska angielskie i amery. i 
stacjonowane są w Kuropie”. 77 ć 
Redaktor, major Hal D. Steward pisze, 
było by to możliwe dzięki wysokiemu pozio- 

mowi wyćwiczenia Rosjan, 


wy é je. % z 
które zdołali utrzymać po zakończeniu wojny. ! ma ońa wynosić obecnie 3.500.000 do 4.00.000. 


Poznajmy kraje świata 
DOMINIKANA [= 
Republika dominikań- | 
ska, zajmująca wscho į 
dnią część wyspy 
Hispaniola, na Morzu 
Karaibskim, posiada 
powierzchnię około 50 
tysięcy km. kwadr. 
i 1.826.407 mieszkań- | 
ców. Republika domi- | 
nikańska zajmuje 
wyspę, odkrytą przez 
Krzysztofa Kolumba, 
wraz z republiką 
Haiti. Głównymi bo- 
gactwami kraju, bar- 
dzo górzystego, ale 
urodzajnego, są rol- 
nictwo i hodowla by- 
dła. Stolicą, będącą 
równocześnie najważ- 
niejszym portem, jest 
Ciudad Trujillo (San- 
Domingo). Republika | 
dominikańska jest k- 
członkiem Zgromadzenia O 
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W środku krzyża widnineje herb państwowy, 


(Foto Aperçus des Nations Unies) 


Dolina Jozafatowa!? Gdzie? 
Gdzie? Pokażcie?! — dopytują inni, 
dziwiąc się, że tak wąska i mało po- 
jemna. Jakże pomieszczą się na niej 
wszyscy ludzie w dniu Sądu Ostatecz- 
nego ?... Gdzie staną? 

— Bóg ją cudownie rozszerzy — u- 
spokaja kanonik zapisując skrzętnie 
dalej. Po przeciwnej stronie grodu wi- 
dnieje góra Zgorszenia i podle sadzaw- 


© am jes + fe WEI 


- |REPUBLICA DOMINICANA 


p ; 
HENRIQUEZ -URENA 


gólnego Narodów Zjednoczonych a. 
przedstawicielem jej jest dr. Max Henriquez - Urena. Sztandar, 
czerwony i niebieski, podzielony jest krzyżem na cztery pola, 


KRZYŻOW 


partii, jeśli ją posiadają. Ta partyjna legity- 
macja zobowiązuje do wyższej produkcji. 

y również bezpartyjnych demokra- 
tów, i rj lepiej ją od członków partii, 
cenimy ich wyżej od tych z legitymacjami 
Nie legitymacja partyjna świadczy o warto- 
ści człowieka, ale jego praca. I całokształet 
jego pracy winien decydować, czy należy mu 
przyznać taką legitymację”. 

Do powyższego przemówienia doda- 
je prasa krajowa: ° 

„Słowa te z ust tak kompetentenych, po- 
winny rozwiać ostatni cień wątpliwości i u- 
świadomić wszystkim bezpartyjnym demo- 
kratom, że tylko od nich samych zależy, ja- 
kie miejsce zajmą w nowej rzeczywistości 
polskiej”, - k yA] r 

. t i 

Nie od nich, ale od zmiany reżimu w 
kierunku prawdziwej demokracji, zale- 
ży, by Polacy bezpartyjni mieli posza- 
nowanie. Widzimy co spotkało za do- 
brą wolę Mikołajczyka i jego przyja- 
ciół, i widzimy co spotkało Kuryłowi- 
cza i jego przyjaciół, 

Przecież nie tylko likwiduje się bez- 
partyjnych, ale nawet tych, którzy 
mają legitymacje partyjne, ale pozwo- 
lą sobie choćby na delikatne słówko 
krytyki, Zresztą przeczy słowom wice- 
premiera Gomółki odezwa P.P.R., po 
znanej akcji podpisana także przez 
P.P.S. wzywająca do „jedności” w na- 
stępujących znamiennych słowach: 


„Oświadczamy — to jeszcze raz Wam — 
głosi odezwa — robotnikom Warszawy, abyś- 
cie z tym większą stanowczością tępili war- 
chołów i rozbijaczy, usiłujących nieraz za- 
maskować się partyjną lub związkową legi- 
tymacją. Oświadczamy, to jeszcze raz po to, 
abyście zaostrzyli czujność wobec dwulico- 
wych dywersantów WRN-owskich, którzy 
chytrze wdarli się do szeregów robotniczych, 
szerząc tam kłamstwo, waśń wzajemną, nie- 
nawiść i nieufność”. 

„Polska Zbrojna” tłumaczy odezwę 
powyższą, jak następuje: f 

„Wspólna odezwa organizacji warszawskich 
PPR i PPS jest ważnym środkiem mobiliza- 
cji robotników i całego ludu stolicy do 
walki o wspólny wszystkim ludziom pracy 
cel — o odbudowę Polski Ludowej”, 

Wrogiem, z którym się walczy, są 
dziś Żuławski, stary działacz P. P. S., 
,wrogiem jest Pużak, bojowiec socjali- 
sta i wszyscy, którzy chcieliby zacho- 
wać jakiś samodzielny obóz demokra- 
tyczny obok totalistycznego programu 
P.P.R. Pepeer dopuściła P.P.S. do blo- 
ku tylko po to, aby ją zjeść i każdy 
światły robotnik dziś rozumie to cał- 
kowicie zarówno w Polsce jak na Wy- 
chodztwie. i 

A cóż dopiero za los ma w takich 
warunkach „bezpartyjny. Może sobie 
propaganda mówić,- co chce. Doły 
pepeerowskie rozumieją to inaczej, jak 
tego mieliśmy przykłady na Wychodz- 
twie. 


=M 
Agenci handlowi — przyjaciele paryskiej 


„Gazety Polskiej” — 


ożą nie tylko z Pol- 


ski żywność. ale przywożą także niepotrze- 


bne rzeczy — 


W jednym z pism krajowych czyta- 
my m. in.: 


„Statek norweski Rojo przywiózł ze Sztok- de 


hoimu makałatarę, celulozę itd.” „Tyle mó- 


pism napisało, że p. Bidault stanął raczej 
po stronie Wyszyńskiego a przeciw Mar- 
shallowi. 

Trudno jest podnieść głos rozwagi i roz- 
sądku wśród walczących ze sobą obozów. 


ameryk. twierdzi, że 


" „Siły sowieckie — oświadcza — ze wszy- 
stkich armij świata są obecnie najlepiej 
przygotowane do walki. Według wiadomości 
ze źródeł najlepiej poinformowanych,  Ro- 

a ) w chwili obecnej 10 zmotoryzo- 
Europie. Każda 


MAR |CARIBE. 


CY 
powikść 


głos ten klęczącym wydaje się bluź- 
nierstwem i hańbą, Jak ati Więc oni 
już tu, a pogany po dawnemu w Naj- 
świętszym Miejscu swojego Allacha 
chwalą!? W sercu rycerzy budzi się 
straszny gniew, gniew, co poruszał 
proroki. Porywa, zapala. Tak jak sto- 
ja, nie czekając, nie myśląc o niczym, 
po wczorajszym całodziennym pocho- 
dzie bez postoju, po nieprzespanej no- 


ka Siloe... Tamta budowla to twierdza CY, zsiadają mkoni, rzucają się pędem, 


Antonia, gdzie był sąd Piłata, a mię- 
dzy domami ciasno stłoczonymi, po- 
dobniejszymi do bezkształtnych kup 
kamieni niż do domów, wije się niewi- 
doczna stąd Droga Krzyżowa... Via 
Dolorosa... 

..Via Dolorosa! Ach, ci patrzący 
przebyli już swoją Drogę Krzyżową, 
długą ,bolesną Kalwarię, nim się dobili 
tutaj, do stóp Boga!... 

Niepowstrzymane łzy płyną dalej, 
kolana trwają ugięte w bezruchu, gdy 
nagłe poprzez czyste powietrze poran- 
ne od miasta nadlatuje pogłos rytmi- 
czny, dźwięczny, nadto dobrze znany:: 
śpiew muezzinów, wzywających na mo- 
dlitwę wyznawców Mohameda. W ze- 

| pre, z przeżywanym wzruszeniem 


ławą, chmarą, lawiną burzą. Sadzą z 

impetem, co wszystko zdruzgocze. Każ 

dą p przeszkodę zmiażdżą, przełamią, ro- 
Ą... 

— Bracia — krzyczy Rajmund St. 
Gilles — dziś wieczór w grodzie An- 
gelus będziem śpiewać, nie oni swe psie 
modlitwy !... > Mósidha 

Jak zwykle e. mu się plącze z 
przejęcia, niemniej wszyscy rozumieją, 
o co chodzi. Odpowiadają rykiem unie- 
ąz M [Br wi- 
dzi!.. Bóg patrzy!... Bóg czeka!.. Na- 
przód! Naprzód!... Nie tracić. ani mi- 
nuty! sekundy!.. -Przed wieczorem 
krzyżowcy muszą już być w grodzie!... 

Opętani uniesieniem, porwani świę- 
tym szaleństwem, mocni niezłomną pe-| 


l: 
f: 
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byle zarobić ! 


jeździe zagranicznego statku handlowego”. 

„Podobno jesteśmy krajem 
którego gospodarka winna opierać się prze- 
wszystkim na daleko idących oszczędnoś- 
ciach. Każdy zdrowo myślący obyw. zdaje 
sobie sprawę z tego, że do każdej oszezęd- 


"| ności dochodzimy poprzez dobrze zorganizo- 


waną akcję zbierania odpadków”. 

O ilości wydawanych gazet w Polsce pi- 
sano już niejednokrotnie, Ukazuje się ich 
spora ilość — (przede wszystkim organów 
P.P.R. — Przypisek red. „Narodowca”) — 
nie wszystkie giną w płomieniach i większą 
ilość makulatury postawiłoby napewno spo- 
łeczeństwo do dyspozycji punktów zbornych 
zbioru, gdyby one w cgółe istniały”. : 

„Sprowadzamy szmaty, makułaturę, a 
więc rzeczy, których jest u nas w kraju na 
pewno tak dużo, że wysyłkę dewiz zmniej- 
szyć moglibyśmy śmiało © 30—40 proc. Ale 
do tego potrzeba ludzi przedsiębiorczych, 
pełnych inicjatywy, dobrych chęci i przede 
wszystkim uczciwych”, 


s . 
. 

Tak jest, uczciwych! Atoli agenci 
wywozowi chcą zarobić na wywozie 
środków żywności, której w Polsce 
brak i na przywozie szmat i makula- 
tury, której w-Polsce jest dosyć. 


RZYM. — Rząd włoski — jak donosiliś- 
my — wystosował do Stanów Zjednoczonych 
notę w której prosi o udzielenie pożyczki w 
wysokości jednego miliarda dolarów dla za- 
żegnania obecnego kryzysu gospodarczego, 
oraz wszelkich trudności w latach najbliż- 
szych. 

Wysocy urzędnicy amerykańscy oświad- 
czyli, iż ambasador włoski w Waszyngtonie, 
Alberto Torchiani, przedstawił podsekreta- 
rzowi Stanu Lovettowi naglące potrzeby 
Włoch na specjalnej konferencji j wskazy- 
wał na krytyczną sytuację finansową w ja- 
kiej znajduje się jego kraj. Czynniki ame. 
rykańskie studiują obecnie przedstawione w 
liczbach bliższe dane o potrzebach finanso- 
wych Włoch i zastanawiają się, w jakim 
stopniu Ameryka może przyjść z pomocą w 
najbliższych trzech miesiącach. Prośba 


ATENY. — Sytuacja polityczną w Grecji 
po ogłoszeniu ustawy o amnestii przybiera 
nowy obrót. Dotychczasowe wyniki akcji 
rządowej nie dały jeszcze prawie żadnego 
wyniku. Z drugiej strony partyzanci nie po- 
rzucają broni, a generał Markos odrzucił 
propozycje amnestyjne rządu i zapowiedział 
surowe ` wobec tych partyzantów, któ- 
rzy złożyć broń. 

Najbardziej jednak niepokojącym zjawi- 
skiem dła rządu koalicyjnego Sophoulisa 
jest fakt rezygnacji dwóch ministrów bez 
podania powodów. Zrezygnowali: minister, 


nie karku, potrząsają bronią. Spadają 
w dolinę jak sępy, potykają się na gła- 
zach, przebiegają wyschły potok Ce- 
dron, z siłą huraganu, bezwzględnością 
morskiej fali drą się pod górę, ku mu- 
rom, ku bramom... Wyłamią je, wyrą- 
bią, rozniosą w szczapy i drzazgi... Zda 
się, że z wściekłości poczną kąsać mur. 
Stają na ramionach jedni drugich. 
Całe szeregi nadstawiają grzbiety, by 
po nich wdarli się drudzy, a na tam- 
tych stanęli jeszcze trzeci, a jeśli po- 
trzeba — czwarci, Inni zarzucają lińy, 
inni dobywają bram. Obrońcy nie zo- 
stają dłużni i niedługo gęsty wał tru- 
pów stanowi pierwszy stopień towa- 
rzyszom... 

Niestety, nie jeden snadź gołąb wy- 
słany został zowiadomością o nadcią- 
ganiu Latyńców. Nagłe uderzenie zo- 
staje muzułmanów przygotowanych 
do obrony. Na nacierających wali się 
z góry nieprzerwany grad pocisków, 
grotów, kamieni, ukropu, gorącej smo- 
ły i greckiego ognia. Lecz nic nie mo- 
że powstrzymać zapału krzyżowców. 
Czują się nadludźmi. Czują, że dają 
z siebie męstwo nigdy nie widziane. 
Siły ich są zdziesięćkrotnione, zesto- 
krotnione, olbrzymie... Mimo wściek- 
łego oporu nieprzyjaciela czterem ry- 
cerzom udaje się dostać na mury. Gi- 
ną tam wprawdzie natychmiast, roz- 
szarpani w strzępy, w  przedśmiert- 
nym jednak tehnieniu mogą sobie rzec, 
że pierwsi weszli do Jerozolimy. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Małe sensacje 
z wielkiego świata 


ŻA 0 

M Austriacki fryzjer ogolił w 19 se- 
kundach kiikudniową brodę klienta, po- 
bijając rekord szybkości wszystkich ko- 
legów. >= Uwaga brodacze o silnym za- 
roście! 

H Pewien zapaśnik z Teksasu ważący 
800 kg., po wygraniu meczu zapaśnicze- 
go, na którym było kilka tysięcy publicz- 
ności, poślubił młodą zapaśniczkę w wa- 
dze piórkowej, nieprzekraczającej 50 kg. 
Swój do swego... 

HM Brytyjczycy zamierzają rozszerzyć 
używanie wynalazku „Fido”, który zwal- 
cza mgłę. W Anglii, gdzie mgła trwa w 
roku conajmniej 300 dni, a pozostałe 65 
„dni nie wiele od stanu mglistego odbiega- 
ją, wynalazek „Fido” będzie przyjęty z- 
zadowoleniem. Niewiadomo tylko, czy 
przy mechanicznym rozpędzaniu mgieł 
cała Anglia nie zostanie spowita w jesz- 
cze większą mgłę. 

M Dwaj grabarze portugałscy mieli 


szczególne upodobanie do zbierania meta- |. 


li nierdzewnych. Wszystkie więc trumny 
metlowe, polewane, ołowiem i srebrem za- 
wsze były troskliwie ograbione przez tych 
dwóch niezwykłych ludzi. Policja podpa- 
trzyła ich nareszcie, i dziś siedzą oby- 
dwaj w więzieniu za profanację grobów. 


HM Major brytyjski Axel Kirby, które- 
mu lekarze przepowiedzieli maksimum 
6 miesięcy życia, ożenił się 13.września 
br., w obecności 13 zaproszonych na ucz- 
tę weselną, i mając 13.000 km. wybitych | 
na liczniku w swoim samochodzie. — 
Oświadczył on dziennikarzom, iż pragnie 
żyć wbrew orzeczeniom lekarzy i prze- 
zwyciężyć złowróżbną liczbę „13”. Nie- 
daleka przyszłość pokaże, kto silniejszy, 
czy woła ludzka, czy feralna liczba, 
NZ ZZ) 


Raport amerykańskiego Departame ntu 


Stanu 


Polska powinna otrzymać 
pomoc 
Pomocy nie potrzebują Irlandia, 
Belgia, Luksemburg, Szwajcaria 
i. Norwegia AE 
Nowy Jork. — W prasie nowojorskiej u- 


kazał się raport amerykańskiego Departa- 
mentu Stanu w sprawie pomocy gospodar- 


czej dla Europy. Wśród 14 państw wymie- * 


nionych w raporcie „jako kraje, którym bez- 
względnie należy udzielić pomocy, znajduje 
się również Polska. Do krajów, które potra- 
fią sobie radzić same, bez pomocy, zaliczo- 
no: Irlandię, Belgię, Luksemburg, Szwajca- 
rię i Norwegię. 


31.060 Polaków pracuje 
ı w przemyśle i rolnictwie 


brytyjskim 

LONDYN. — Przedstawiciel brytyjskiego 
ministerstwa Pracy oświadczył, iż 81.000 Po- 
laków, byłych żołnierzy i oficerów zostało 
już zajętych w przemyśle i rolnictwie bry- 
tyjskim. Znaczna ilość polskich żołnierzy 
znalazła się również w górnictwie i przemy- 
śle metalurgicznym. 

87.000 Polaków oczekuje na zajęcie w róż- 
nych innych przemysłach Anglii po uzyska- 
niu zgody brytyjskich Związków Zawodo- 
wych, które dotychczas stawiają gdzienie- 
gdzie opór i robia trudności w przyjmo 
niu Polaków do pracy. ; 
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Włoch przedstawiona przez ambasadora Tor- 
chiani zawiera dwie ważne pozycje. Po pier- 
wsze Włochy potrzebują 200 milionów do- 
larów do końca 1947 roku. Następnie około 
800 milionów dolarów w ciągu 1948. Pożycz- 
ka w roku przyszłym przeznaczona byłaby 
w większości na zakupy zboża i węgła. Wło- 
chy potrzebują, jak to wynika ze Wo- 
zdania opracowanego -na Konferencji 16 
państw, około 2,200 tysięcy ton zboża w 
1948 roku, co w praktyce oznaczałoby zwię- 
kszenie przywozu zboża amerykańskiego do 
Włoch o 600 tys. ton w porównaniu do roku 
bieżącego. Przedstawiciele amerykańskiego 
Departamentu Rolnictwa oświadczają, iż w 
obecnym stanie rzeczy z powodu niższych 
zbiorów kukurydzy i posuchy, Włochy nie 
będą mogły otrzymać dodatkowych przydzia- 
łów zboża amerykańskiego. 


2-ch ministrów Sophoulisa podało się dodymisji 


pełniący równocześnie obowiązki gubernato- 
ra w Grecji Północnej, Radopolus į minister 
Wywczasów i Urlopów, Kostianos. Obaj byli 
członkami partii ludowej, 
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Amerykanie będą współpraco- 
wać w wykonaniu robót 


publicznych w Grceji 

Ateny. — Szef amerykańskiej Misji go- 
spodarczej w Grecji oświadczył 20 września 
br., iż w ramach planu pomocy dla Grecji 
przedstawiciele amerykańskich firm_ podpi- 
sali liczne kontrakty na budowę nowoczes- 
nych dróg oraz na wykonywanie innych ro- 
bót publicznych w rejonie Salonik. 

Program publicznych robót w Grecji prze- 
widuje między innymi wybudowanie 3.000 
km. nowoczesnych dróg asfaltowych. Prace , 
góra) być rozpoczęte w nadchodzącym ty- 

u. d 


m 
Pastorzy protestancey 
zwiedzają Jugosławię — 
katolikom nie zezwolone 


Waszyngton. — Siedmiu pastorów prote- 
stanckich, między nimi czterech dziennika- 
rzy, wyjeżdża do Jugosławii na zaproszenie 
ambasadora Jugosławii w U.S.A. Natomiast 
wydział prasowy N.C.W.C. stara się od dłuż- 
szego czasu napróżno o wizy wjazdowe dla 
swych trzech korespondentów, (którzy wo- 
bec braku wiz nie mogą odwiedzić Jugosła- 
wii). (C.I.C.) 


Palący się statek „Wirwana” 
płynie do poriu 

Colombo. — Statek „Nirwana” należący 
do brytyjsko . indyjskiego Tow. Trans- 
portowego zapalił się na morzu w drodze do 
portu Colombo. Wezwania o pomoc zostały 
przejęte 150 km. od portu, Straże przeciw- 
pożarowe oczekują na przybycie statku, by 


przystąpić do wygaszenia ognia. Statek 
przewozi węgiel. 


z 


LONDYN. — Rzecznik rządu brytyjskie- 
go doniósł, iż poselstwo brytyjskie w Szwea 


cji i szwedzkie w W. Brytanii, zostały pod- 


niesione do rangi ambasad. 


MONTREAL. — Uczeni kanady od- 
kryli w rejonie Wilberforce, 160 Eome pót- 


noc od Peterborogh i Ontario, znaczne pos 
kłady uranu. Z tego rejonu użyto rudy ura- 
nowej do pierwszych trzech bomb 
wych, wyprodukowanych w U.S.A, j 
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Włochy potrzebują miliarda dolarów do 19497. 
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Dziś: 
Jutro? 


Gerarda b. m. 
Kleofasą m, 
Pojutrze: Cyprianą i Just. 
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Świat się wykołeił, co nie jest dla 
nikogo, a tym mniej dla nas Polaków 
nowością. Mamy bowiem aż zbyt wie- 
lu wykolejeńców przede wszystkim 
w postaci tych, którzy Połską rzą- 
dzili tak fatalnie do r. 1939, a któ- 
` rzy przy pomocy funduszy nieznanych 
bliżej i niewiadomego pochodzenia, 
chcieliby dziś jeszcze bałamucić Wy- 
chodztwo, jak bałamucili Kraj od 'r. 
1926 do 1939 roku. , 

Każdy reżim ma swoich wyżeraczy. 
Miała ich sanacja aż nadto. Ci wyże- 
racze nie rozumieją ani pracowitego 
Wychodztwa ani w ogóle ludzi umie- 
jących własnym wysiłkiem dać sobie 
z życiem radę i zapracować na własny 
kawałek chleba, Dla tych wyżeraczy, 
walczących o koryto, które ktoś „inny” 
napełnia, ludzie przyżwoici są nawet 

ym wyrzutem sumienia. Chcie- 

liby im przypisać światopogląd i przy- 
mioty wyżeraczy i wmówić ludziom, 
że świat składa się tylko z takich wy- 
żeraczy, jak oni żyjących z cudzych 
funtów, dolarów czy złotych, a kiedyś 
nawet z marek niemieckich, których 
Goebbels nie szczędził, a które okręż- 
nymi i maskowanymi drogami trafia- 
ły jednak do celu przeznaczenia, 

Nienawiść prawicowych i lewico- 
wych wyżeraczy do chłopa polskiego 
i robotnika demokratycznego pocho- 
dzi stąd, że chłop i robotnicy czują się 
ludźmi wolnymi. Chłop jest człowie- 
kiem ubogim, ale wolnym na swoim 
kawałku ziemi, Tego wolnego człowie- 
ka, domagającego się nawet w dzisiej- 
szej Polsce poszanowania swojej. go- 
dności, uważają wyżeracze za swojego 
urodzonego wroga. W tym nastawie- 
niu tkwi źródło braterstwa broni wy- 
żeraczy ze skrajnej prawicy j ze skraj 
nej lewicy przeciw wolnym ludziom, 
którym zazdroszczą wolności i godno- 
O u wyżeraczy przez wy- 
żerkę. 


Franeja uzyskała 
cztery nagrody na festiwalu 
w Wenecji 


W zakończonym w tych dniach festivalu 
filqowym.w Wenecji odniogł 
czwórny” Sukces. Otrzymała Mo iE 
grodę za najlepszą realizację, którą uzyskał 
Henryk Clouzot, za sztukę „Quai des Orfe- 
vres”; nagrodę za najlepszą interpretację roli 
męskiej, uzyskaną przez artystę Piotra Fres- 
nay za wykonanie roli „Monsieur Vincent”; 
nagrodę najlepszej dokumentacji, p. Georges 
Rouquier za film „Farrebique” i nagrodę za 
najlepszą krótkometrażówkę, przyznaną za 
film „Róża i Rezeda”, według poematu Lud- 
wika Aragon. 

Nagrodę za najlepszy film wyświetlony na 
festivalu w Wenecji, uzyskało dzieło czecho- 
słowackie, „Syrena”,. podczas gdy nagrodę 
za. najlepszą interpretację roli żeńskiej otrzy- 
mała aktorka włoska, Anna Magnani, za 
wykonanie głównej roli w filmie p.t. „Czci- 
godna Angelina”, Za najoryginalniejszy sce- 
nariusz uznano scenariusz filmu sowieckiego, 
„Wiosna”, 

Francja uzyskała poza .tym dwa wyróżnie- 
nia w kategorii filmów krótkometrażowych, 
za filmy „Wampir” i „Krajobraz milczenia”. 


Pam profesor bardzo mądrze 
Dzieciak 


i poucza, 
dhoć pojmują niezbyt dobrze, 
To co om toyłuszcza. 


Więc za karę ośle uszy 

wsadza im na głowy 

Każdy potem niech w mur pairzy, :— 
Oto system nowy. 


System nowy, a profesor 
Mógłby sią nauczyć — 
że gdy bawić się chce mentor `. 
Czas by dzieci poszły. 


41) (Ciąg dalszy) 


— Nie, ty nie możesz pokazać się 
w domu. Nie protestuj. Taka jest de- 
Nie wolno 


cyzja pułkownika Lecha. 
nam dopuścić do dalszej wsypy. 


— Stefan ma rację — potwierdziła 
Nina. — Ale bądź spokojna, my wy- 


dostaniemy Zosię. ' 

— Tak Jagusiu, będziesz miała Zo- 
się. Już w tej chwili nasi obserwato- 
rzy zostali wysłani w teren. Wkrótce 
będziemy mieli dokładne sprawozda- 
nie. Teraz musisz udzielić mi pewnych 
informacji. 5 PY 

— Czego chcesz się dowiedzieć? 

— Kto mieszka nad tobą? 

— Lala Brzeska. 

— Oczywiście! — zawołał Stefan — 
że też zapomniałem o tym! Słuchaj! 
Czy ona mogła widzieć zrzutka wcho- 
dzącego do ciebie?! 

— Tego nie wiem, ale... z 

Opowiedziała o pieniądzach przy- 
wiezionych dla Lali i sposobie, w jaki 
je doręczyła. Powiedziała wszystko, 
nawet o dołączonej kartce. W końcu 
dodała, że i dla Niny ma w domu pie- 
niądze. AE 

— O do diabła, byłaś piekielnie nie- 
ostrożna! — zganił ją Stefan. — Dla- 
czego nie porozumiałaś się z kim nale- 
żało przed wręczeniem Brzeskiej pie- 


i ? 
— Bylam tak uradowana wiadomoś- 


Chodziło wówezas jednak 06 prawa człowieka i demokrację 
w zrozumieniu zachodnim 


Warszawa. — W związku ze zbliżającą się 
100 rocznicą Wiosny Ludów zwołana zosta- 
ła, jak donosi prasa krajowa — z inicjatywy 
czterech stronnictw PPR, PPS, SL, i SD. 
konferencja organizacyjna* Ogólnopolskiego 
pam Obchodu, 100 rocznicy Wiosny 

udów, 


W konferencji wzięli udział — jak piszą — 
przedstawiciele polskiej nauki, sztuki i in- 
stytucji społecznych z całego kraju. 


Na wstępie konferencji poseł Jędrychow- 
ski podał w swym referacie krótki szkic hi- 
storyczny od rewolucji 1848 r. do chwili o- 
becnej, wydobywając najistotniejsze momen- 
ty Wiosny Ludów, jakimi była walka o wy- 
zwolenię narodowe i społeczne oraz solidar- 
ność narodów walczących o wolność. Wio- 
sna Ludów to równocześnie narodziny mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego i socja- 
lizmu naukowego oraz pierwszy w dziejach 


narodu polskiego masowy ruch chłopski. — 
Szczególną uwagę poświęcił mówca omówie- 
niu udziału narodów słowiańskich w rewo- 
lucji 1848 r., a Polski w szczególności. 

W chwili obecnej kiedy najważniejsze za- 
łożenia rewolucjonistów 1848 r. zostały już 
zrealizowane, obchody w setną rocznicę Wio- 
sny Ludów, przyczynić się winny — powie- 
dział na zakończenie poseł Jędrychowski, 
„aby idea postępu, demokracji i wolności, 
znalazła głęboki oddźwięk w milionach ,serc 
na całym świecie”, ' 

s e 
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Bardzo pięknie! Tylko żo wówczas nikt 
nie miał na myśli zamaskowanych dyktatur 
chcących uchodzić za demokrację. Walka 
toczyła się właśnie o takie prawa dla czło- 
wieka i dla warstw pracujących, jakie wi- 
dzimy dziś tylko na Zachodzie, a rządom 
odmawia jącyra tych praw. i 


EP 
Sól polska pochodzi z Wapna w Wielkopisee. 
a nie z Wieliczki 


Poznań. — W powiecie wągrowieckim leży 
miejscowość Wapno. Mało kto w Polsce wie, 
iż sól, którą widzi codziennie na swym sto- 
le i której używa, pochodzt właśnie z Wap- 
na, a nie z Wieliczki, ani z Bochni, gdzie o- 
kupanci prowadzili rabunkową gospodarkę, 
ciążącą na całej gospodarce tych kopalni. Zre- 
sztą, sół wielicka i bocheńska jest ciemna, 
sól z Wapna biała, 


PIERWSZY SZYB 


Już w XVI w. odkryto w Wapnie pokła- 
dy gipsu, który nazywano poprostu wapnem 
i stąd nazwa miejscowości. Gips dobywano 
metodą odkrywkową, ale tylko dla potrzeb 
najbliższej okolicy, I dopiero Niemcy odkryli 
pod pokładem gipsu bogate złoża soli, którą 
dobywano tą samą metodą odkrywkową w 
niewielkich ilościach od r. 1911. Dopiero w 
r. 1918 powstał pierwszy szyb i pod polski- 
mi rządami kopalnia zaczęła się rozwijać w 


Walter Lippman przybył do Polski 


Warszawa, — W dniu 16. bm. przybył do 
Polski samolotem ze Szwecji znany publicy- 
sta amerykański Walter Lippman z małżon- 
ką. Walter Lippman uchodzi za najlepszego 
znawcę polityki zagranicznej wśród pisarzy 
politycznych w Stanach Zjednoczonych. 


Rozporządzenie o koncesjonowaniu 
handlu 

Warszawa. — Ukazało się rozporządzenie 
przepisujące, iż prowadzenie istniejących 
przedsiębiorstw dozwolone jest pod warun- 
kiem złożenia do dnia 15. 11, br. podania o 
zezwolenie. Do końca 1947 r., a na Ziemiach 
Odzyskanych do końca 1948 r. dozwolone 
jest zakładanie nowych przedsiębiorstw han- 
dlowych przed uzyskaniem zezwolenia. 


Katastrofa samochodowa 


Łódź. — Na szosie Radomsko — Często- 
chowa, o 3 klm, od Radomska w miejscowoś- 
ci Folwarki, nastąpiła katastrofa samocho- 
r iężar wio; piel, k 
-Wóz ciężarowy,. ZĘ CY gczyrakę z 
Częstochowy, jadąc z. nadmierrią Ry bibkcią 
wpadł do rowu, wskutek czego 16 osób zo- 
stało rannych. Jedna z ofiar wypadku, mie- 
szkaniec wsi Chojnaty w pow. skierniewickim 
Jarota zmarł wkrótce po odstawieniu go do 
szpitala w Radomsku. 


Niemiecki zbrodniarz zawisł p 
na szubienicy 
Łódź. — Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozpatrywał proces przeciwko Niemcowi Al- 
fredowi Wakerowi, oskarżoriemu o zbrodnie 
wojenne. Waker w czasie okupacji zgłosił 
się do władz hitlerowskich i został żander- 
mem, wykazując na tym stanowisku okru- 
cieństwo i niesłychaną nienawiść wobec lud- 
ności polskiej. Organizował łapanki, are- 
sztowania, brał udział w wywożeniu do Nie- 
miec na roboty i w obławach na członków 
ruchu podziemnego. 
Sąd skazał Wakera na karę śmierci. Wo- 
bec tego, że Prezydent z prawa łaski nie 
skorzystał, wyrok został wykonany, 


| Przygody Rafała Pigułki ] 


cią od Andrzeja, że... stałam się lekko- 
myślna, Czy uważasz, że przyczyniłam 
się tym do wsypy?! 

— Wszystko jest możliwe, ale nie 
warto w tej chwili gubić się w do- 
ciekaniach. Będziemy starali się usta- 
lić, kto nas zdradził. p : 

—Kto przysłał dla mnie pieniądze? 
— zapytała nagle Nina. 

— Karol — odparła Jaga. Tae 

Nina posmutniała na wspomnienie 
narzeczonego i powiedziała: 

— Więc myślał o mnłe, wiesz jednak 
że nie przyjęłabym pieniędzy od niego. 
Naze drogi rozeszły się w ciągu tych 
lat rozłąki. Tym nie mniej życzę mu 
jak najszczęśliwszej przyszłości. To 
jest silny człowiek! ; 5 

— Nino, chciałabym, żebyś dowie- 
działa się czegoś... To Karol był tym 
zrzutkiem. 

— Nie! Nie mów tego! 

— Tak Ninko! Cios ten jednak u- 
godził w nas obydwie, bo i ja... go ko- 
chałam, choć wyszłam za Andrzeja. 


oparciu o ścisłe badania geologiczne,, którę 
wykazały istnienie potężnego słupa soli o 
średnicy około 2.000 m. i niezbadanej dotąd 
głębokości, Wiercenia do głębokości 1300 m. 
wykazują wciąż jeszcze obecność soli, a 
właściwa eksploatacja odbywa się dopiero na 
głębokości 250 m. Jest to już drugi poziom. 
Rozbudowa poziomu trzeciego została, dopie- 
ro rozpoczęta, 

Cała załoga liczy wprawdzie 22 urzędników 
i 385 roobtników, większość z nich jednak 
zatrudniona jest w urządzeniach nadziem- 
nych (młyn solny, kotłownia, warsztaty itd.), 
pod ziemią:zaś pracuje zaledwie około 130 
górników na dwie zmiany. I ta skromna licz- 
ba robotników wydobywa codziennie prze- 
ciętnie pociąg soli, 

Przy elektrycznej wiertarce pracowało za- 
ledwie dwóch robotników. W wybranych fa- 
chowym okiem miejscach wiercili długie o- 
twory, w które ładowali następnie materiał 
wybuchowy. W ciągu 8 godzin pracy ci dwaj 
robotnicy wiercą 12 do 16 otworów, a jedno- 
razowy odstrzał wszystkich ładunków daje 
kilka ton soli. Ładowanie do wózków odby- 
wa się również przeważnie mechanicznie. 

Wokół kopalni powstało osiedle. Niestety 
nie może ono pomieścić wszystkich pracowni- 
ków kopalni, którzy mieszkają często w są- 
siednich wsiach i dojeżdżają do pracy nieraz 
z odległości 15 km. Trudno przewidzieć, jak 
długo tgwać będzie jeszcze ten stan rzeczy. 


Odkrycie soli potasowych 


Bielsko, — Przy poszukiwaniach nafto- 
wych napotyka się nierzadko na pokłady 
wartościowych minerałów. Pisaliśmy już o 
pokładach soli kuchennej, nawierconych w 
w Soli koło żywca, 


Ostatnio znowu sekcja poszukiwań „Pół. 
noc” odkryła w Kłodawie pokłady soli po- 
tasowej na głębokości 380 m, Z wierceń da- 
wniejszych znane są, acz jeszcze nie eks- 
ploatowane złoża soli potasowych w Szubi- 
nie, leżące jednak na znacznie większej głę« 
*bokości, wynoszącej 1110, "a'w innym ojej- 
scu 1600 m. e 5 ZOP OSY 


Narodowiec 


ści z Po 


— Władze polskie objęły 


WARSZAWA. 
całkowitą administrację także nad portem 
centralnym w Szczecinie, Rosjanie będą ko- 
rzystali jedynie z części portu dla zapewnie- 


nia sobie komunikacji wodnej z rosyjską 
strefą okupacyjną w Niemczech. 


Pralnię wełny największą w Polsce 
otwarto w Częstochowie 


Częstochowa. — Częstochowska fabryka 
„Peltzery” należała przed wojną do najwięk- 
szych zakładów przemysłu wełnianego w 
Polsce. Stanowiła ona własność kapitału 
francusko - belgijskiego i zatrudniała kilka 
tysięcy robotników, pracujących nieprzerwa- 
nie na trzy zmiany. 

W 1942 r. okupant częściowo ją zniszczył, 
a częściowo wywiózł maszyny włókiennicze 
z „Peltzerów” i urządził na terenie fabrycz- 
nym zakłady przemysłu zbrojeniowego. Po 
wyzwojeniu powstała na miejscu niemieckie- 
go „Hasagu” fabryka wyrobów metalowych 
„Metal”, pozostająca pod zarządem pań- 
stwowym. 

Cały teren fabryczny podzielony został 
następnie na dwie części, z których. jedną 
zajmuje fabryka „Metal”, druga zaś prze- 
znaczona została dla reaktywowanej fabry- 
ki „Peltzery”, przemianowanej na Państwo- 
we Zakłady Przemysłu Wełnianego nr. 11. 
Z rewindykacji przydzielono jej 39 selfak- 
torów i 6 zdwajarek, stanowiących najno- 
wocześniejsze urządzenia, W najbliższych 
dniach uruchomione zostaną 3 zespoły pral- 
nic, a 7 dalszych zespołów ma nadejść w 
niedługim czasie. Produkcja tych trzech pral- 
nic wynosić będzie przeszło 8 ton wełny wy- 
pranej dziennie, Będzie to największa w Pol- 
sce pralnia wełny owczej. 


Pijany kierowca wjechał w tłum 
pątników 


Częstochowa. — Nieopodal Jasnej Góry, 
samochód ciężarowy prowadzony przez pi- 
janego kierowcę wjechał'na chodnik, którym 
przechodziły tłumy pielgrzymów. Efektem 
wyczynu niepoczytalnego szofera było zmiaż, 
dzenie nóg 2 kobietom, z których jednej gro- 
zi amputacja. 


Meteor upadł koło Babiej Góry 

Sucha, — W nocy z soboty na niedzielę 
zaobserwowano w Suchej koło Żywca .„spa- 
dającą gwiazdę” o silnym, niebieskim świe- 
tle. Z dala robiło to wrażenie olbrzymiej 
smugi niebieskiego pyłu. Wedle opowiadań 
naocznych świadków, meteor upadł w rejonie 
Babiej Góry, prawdopodobnie jednak za gra- 
nicą czechosłowacką. 


Przemyt słoniny 

Sosnowiec. — Społeczna Komisja Kontroli 
Cen, działająca przy Radzie Miejskiej 
w Sosnowcu, zakwestionowała transport 
840 kg. solonej słoniny, którą usiłowa- 
no przewieźć ciężarowym autem z Puław. 
Zachodzi podejrzenie, że auto z transportem 
słoniny było przeznaczone na przemyt. 


Siemianowice Śląskie. — Z inicjatywy Ub. 
Społ w Katowicach, przy mającym być 
wkrótce otwartym szpitalu ginekologiczno - 
położńiczym w Siemianowicach Śl., założo- 
na będzie trzyletnia szkoła pielęgniarsko - 
położnicza typu licealnego. Do szkoły mogą 
być przyjęte kandydatki w wieku od lat 18 
do 30, cieszące się dobrym zdrowiem. Do po- 
dań o przyjęcie dołączyć należy: świadectwo 
szkolne (małą maturę, ewt; 6 lat dawnego 
gimnazjum), 'żyeiorys, świadectwodekarskie 
i oivia r 


obywatelstwa. dnb 


Prace wykopaliskowe w jaskini „Jasnej” 


Odkryto ślady człowieka z epoki kamiennej 


Warszawa. — Mamy w Polsce, na różnych 
terenach wyżynnych i górskich, kilkaset ja- 
skiń. Jako zabytki przedhistoryczne — są 
one pod ochroną prawa. Nie wolno ich zatem 
niszczyć, a nawet badać bez specjalnego po- 
zwolenia: władz konserwatorskich. 


Państwowe Muzeum Archeologiczne, pod- 
jęło w 1945 r. systematyczne, szczegółowe 
prace badania naszych jaskiń. 


W jaskini „Jasnej” — w paśmie Jury 


Krakowskiej, na terenie wsi Strzegowa, pow. 
Olkusz, prace wstępne dały już cenne wyni- 
ki. W rozkopanym namulisku występowały 
liczne połupane celowo przez człowieka ko- 


I znów zapadła ciężka cisza. Każde 
z nich powędrowało myślami w prze- 
szłość i przyszłość, Pierwszy znów o0- 
dezwał się Stefan. s 

— Jaguś, musisz mi jeszcze powie- 
dzieć, gdzie ukryłaś w mieszkaniu 
przywiezione pieniądze. 

— Na balkonie stoi doniczka. W ro- 
gu przy drzwiach, Pieniądze są ukry- 
te w resztkach ziemi znajdującej się 
w doniczce. 

— Dobrze. Co najniezbędniejszego 
trzeba będzie zabrać z mieszkania? 

Jaga wymieniła najniezbędniejsze 
przedmioty dla dziecka, a Stefan noto- 
wał je w pamięci. Gdy skończyła, 0- 
dezwał się: 

— Jeśli będzie tylko możliwe, dosta- 
niesz to wszystko. Najważniejsze je- 
dnak jest w tej chwili, aby wyprowa- 
dzić Zosię ż domu. Dlatego też pozo- 
staniecie u mnie obydwie i pod żad- 
nym pozorem nie wydalicie się stąd, 
aż do mego powrotu- 

— Jednak wydaje mi się, Stefku, że 


ści zwierząt z czasów epoki lodowcowej — 
z mamutem i nosorożcem na czele. Ponadto 
badania ujawniły ciekawy układ warstw na- 
muliska, umożliwiający dokładne określenie 
wieku geologicznego występujących w nim 
pozostałości kulturalnych człowieka paleoli- 
tycznego, zamieszkującego tę jaskinię. W 
toku badań okazało się, iż była ona zamiesz- 
kiwana również przez naszych przodków z 
epoki neolitycznej, których charakteryzuje 
życie osiadłe i znajomość uprawy roli. Po- 
nad jaskinią, na szczycie skałki, w której 
ona występuje neolityczni jej mieszkańcy 
mieli pracownię narzędzi krzemiennych, któ- 
ra będzie objektem badań specjalnych. 


— Wykluczone, chyba nie chcesz 
zaszkodzić własnemu dziecku! Stracisz 
je bezpowrotnie, jeśli wpadniesz w rę- 
ce gestapo! Pozostaniesz tu chwilowo 
pod opieką Niny. 

— Zosia przestraszy się. Jeśli Niem 
cy pilnują domu, nie uda się wam wy- 
dostać jej niespostrzeżenie. Dojdzie 
do strzelaniny i... jeśli Zosi stanie się 
cokolwiek, nie przeżyję tego! Nie chcę 
tego przeżyć, rozumiesz?! Jeśli dziec- 
ku się coś stanie...! 

— Nie się dziecku nie stanie. Przy- 
rzekam ci, że sam wyprowadzę je z 
mieszkania w przeciągu najbliższych 
kilku godzin. Zosia mnie zna i jest mo- 
ją wielką przyjacióką! 

— Oh, Stefku! Ty to zrobisz?! 

— Nie przypuszczałaś chyba, że 
mniej ją kocham niż ciebie — cicho 
powiedział Stefan i włożywszy płaszcz 
wyjął z buta stojącego pod łóżkiem 
swój pistolet. Sprawdził magazyn, 
wprowadził kulę do lufy i uśmiechną- 
wszy się do kobiet wyszedł z pokoju. 

Po dligiej, długiej chwili odezwała 
się Nina: 

— Nie martw się, Jaguś, wszystko 
będzie dobrze. Jaka musisz być szczę- 
śliwa, że tylu szlachetnych, prawdzi- 
wych mężczyzn kocha cię więcej niż 
własne życie! (Ciąg dalszy nastąpi) 


Paryż i 


Sir. S; METTI 


ego zabytki historyczne 


I. Wielkie Buiwary 


Wrzesień. Z% nim przyszły chłodniejsze 
wieczory, stih mite Dzień 
skraca się w sposób zastraszający, a jesień 
przesuwa cierpliwie dnie, niby pociorki ró- 
żańca, czekając rychło li nadejdzie dwudzie- 
sty pierwszy wrzesień, by zasiąść oficjalnie 
na tronie, Słońce grzeje jeszcze w południo- 
wych godzinach, lecz straciło już swoją moc 
lipcową. Niebo jest szare, tak charaktery- 
stycznie paryskie, gdyż tutaj włóczą się za- 
kry mgły w przestworzach, zacierając błę- 

i 

Po otwarciu na nowo wszystkich skl 
i magayznów od 1-go września, na wielkich 
bulwarach zapanował ruch przed wakacyj- 
ny. Nieprzerwany sznur samochodów sunie 
naprzód w jedną i drugą stronę, światła o- 
strzegawcze, szum, dźwięk, zgrzyt hamul- 
ców, klaksony i gwizdki policjantów na 
skrzyżowaniach — oto najpierwsze wrażenie, 
uderzające w oczy į uszy na tym ruchliwym 
skrzyżowaniu dróg. 

Najgęściej, najgłośniej i najciaśniej jest 
stanowczo na placu Opery. Jeśli ktoś ma do 
załatwienia pilną sprawę na bulwarach, to 
może śmiało przeznaczyć na to godzinę i wię- 
cej, niź ma w programie, gdyż na pośpiech 
nie będzie miał żadnego wpływu. Chyba, że- 
by miał skrzydła i mógł przefrunąć po nad 
tłumem! — Inaczej — fiasco zupełne! 

Boulevard Capucines otrzymał swoją naz- 
wę.od klasztoru Kapucynów, który zajmował 
cały obszar między place Vendome i butwa- 
rem. Na ulicy Capucines, znajduje się pod 
nr. 19 bardzo stary hotel, zajmowany obec- 
nie przez „Credit Foncier”. Naprzeciw te- 
go hotelu, na drugim chodniku — zmarł na- 
gle sławny pisarz — Stendhal w roku 1842, 
rażony apopleksją. 

Przed gmachem Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych, miało miejsce krwawe zajście 
pamiętnego dnia 23 lutego, 1848 r. Cały ba- 
talion woska bronił wejścia do gmachu, gdzie 
mieszkał niepopularny i nienawidzony Gui- 
zot, Około dziewiątej wieczorem manifestan- 
ci przerwali kordon wojska, na co żołnierze 
odpowiedzieli salwą karabinową, zabijając 
na miejscu 35 osób i raniąc 50. Manifestan- 
ci załadowali zabitych na otwarty wóz, u- 
mieszczając na wierzchu trupa młodej ko- 
biety z rozdartą, krwawą piersią i przy świe- 
tle pochodni, ten orszak żałobny przebiegał 
ulice Paryża przez całą noc, nawołując lud- 
ność do broni. Na drugi dzień, w obliczu re- 
wolucji, król Ludwik-Filip zrzekł się tronu. 

Na domu pod nr. 14, znajduje się tablica 
pamiątkowa. Tutaj w roku 1895, dnia 14-go 
grudnia, bracia Lumiere wyświetlali pierwszy 
raz przed publicznością filmy „długości 16 
metrów, które obecnie przeszły do historii. 
Były to: — „Przyjazd pociągu na stację”, 
„Wyjście z fabryki” itd. — przypominające 
ruchliwością nieme konwulsje Chaplina, Ko- 
miczna jest świadomość, że wtedy ludzie za- 
chwycali się nimi, — A właściwie komiczna 
dlatego jest ta myśl, że jesteśmy już nieste- 
tyw epoce bomby atomowej i kolorowego 
filmu. Z zawrotną szybkością idziemy na- 
przód w dziedzinie wynalazków, wobec tego 
w dzisiejszej dobie nic już nas zadziwić nie 
może. 

Na prawo pod nr, 25 — to sławne muzeum 
Cognac-Jay, zawierające kolekcje obrazów 
i mebli z 18 wieku, zebranych skrzętnie przez 
p. Cognac, głównego fundatora. magazynu 
Samaritaine. Idąc dalej wśród barwnych 
szyldów i przepychu okien wystawowych, 
spotykamy tuż przed placem Opery — sław- 
ną Café de la Paix. Tutaj mają rendez-vous 
najwięksi finansiści międzynarodowi, tu spo- 
tyka się wszystko, co mogły wyprodukować 
bulwary: — pisarzy, satyryków, bezrobot- 
nych artystów, zalotne kobiety, asów z 
„marchć nojr” 1 zbiedniałych książąt rosyj- 
skich! Barrett ŻA! 

Gmach Opery zamyka perspektywę avenue 
de l'Opera. Solidnie osadzony na fundamen- 
tach, dominuje nad placem, wznosząc ku nie- 
bu swe fasady, uwieńczone uskrzydlonymi 
Muzami. Wystawność francuskiej sceny li- 


rycznej, baletu i utalentowanego zespołu i 


tystycznego są sławne na świat cały. I tak 


się już przyjęło, że turysta zagraniczny; 
zwiedzając Paryż, przeznacza sobie w pro- 
gramie jeden wieczór na spędzenie w Ope- 


rze, 

Budowę Opery zaczęto w roku 1860. Plan 
budowy został powierzony architektowi de 
Fleury, przez ministra Stanu Fould'a. De 
Fleury narysował plan jednakowych fasad 
domów, otaczających Operę — lecz jego pro- 
jekt, co do budowy teatru, nie został przy- 
jęty. W tym czasie bowiem zastąpił ministra 
Fould'a hrabia Walewski — syn Napoleona 
I i pani Walewskiej — który mając gust 
wykwintny i wielce wymagający, znalazł 
plan de Fleury zbyt małostkowym na Operę. 

Ogłoszono więc konkurs, który zgromadził 
171 konkurentów, Palmę pierwszeństwa zdo- 
był Charles Garnier, posiadający już „Prix 
de Rome” z roku 1848, wybrany architek- 
tem miejskim w wieku lat 85. Garnier stra- 
cił dwa lata na odwrócenie biegu podziem- 
negó biegu strumienia, który uniemożliwiał 
założenie fundamentów. Pierwszy kamień 
pod budowę Opery założono w roku 1862. 
Sala Opery została uroczyście otwarta do- 
piero w roku 1875, pod przewodnictwem pre- 
zydenta Mac-Mahon. 

Garnier marzył o stworzeniu „stylu Napo- 
leona IIL”, nie chcąc naśladować średnio- 


wiecznych budowli, co wielce praktykowano . 


w epoce, lecz mu się to nię udało. Gmach stał 
się mieszaniną kilku stylów, dlatego brak mu 
specyficznych oryginalności. „Loggia” fa- 
sady jest przypomnieniem pałaców włoskich, 
schody skopiowane z teatru w Bordeaux. 
Wielobarwność i ciężki przepych bogactwa 
dekoracyjnego zaczepia o sztukę jezuicką z 
17 wieku. Pomimo tych mieszanin — Ope- 
ra paryska uchodzi za najpięknie gmach 
pomnikowy drugiego cesarstwa. bejmuje 
ona 11.000 m. kwadratowych powierzchni. 
Garnier zarysował planem trzydzieści trzy 
kilometry papieru! — Jednak prznależno- 
ści, scena i galerie zajmują tyle miejsca, że 
sala może pomieścić tylko 2.200 widzów, pod- 
czas kiedy teatr Chatelet pomieszcza 3.600. 
Główna fasada znajduje się po stronie pla- 
cu Opery. Przed arkadami stoją rzędem 
rzeźby, Grupa rzeźbiona przez sławę ubie- 
głego stulecia — Carpeaux — zatytułowana 
„Danse” jest arcydziełem sztuki. Patrząc na 
te postacie, ma się wrażenie, że za chwilę o- 
żyją i puszczą się w szalony wir tańca! Na 


prawo, to pawilon abonentów, z małym pod- 


wórzem oświetlonym latarniami, trzymany- 
mi przez rzeźby kobiece, Są one wykonane 
przez Carrier-Belleuse. Od strony ulicy Scri- 
be znajduje się Pavillon de l'Empereur. Po- 
dwójna rampa wjazdowa miała służyć cesa- 
rzowi do wjeżdżania pojazdem na A 
gdzie znajdowała się loża królewska, Po- 
środku rozgałęzienia zajazdu, stoi piękna 
statua architekta i wykonawcy Opery — 
Charles Garnier'a. i 
Pawilow obok zajęty jest obecnie przez Bi- 
bliotekę i Muzeum . W muzeum znaj- 
dują się popiersia sławnych muzyków, deko- 
racje i kostiumy. Biblioteka zawiera wszyst= 
kie partytury grane w Operze od roku 1669, 
i 80.000 tomów o muzyce, tańcu i pieśni, 
Turyści uczestniczący w przedstawieniu, 
mogą zwiedzić „Grand Escalier”, le „Grand 
Foyer” i salę, które są przeznaczone tylko 
na wystawne uroczystości, Największą ory- 
ginalnością Opery są różnokolorowe ozdoby 
z marmuru, Garnier sprowadził marmur ze 
wszystkich kopalni francuskich o przepięk= 
nych kolorach. Jest więc: biały, czerwony, 
błękitny, różowy i zielony. Ulice dookoła O- 
pery noszą nazwy sławnych kompozytorów: 
Auber, Gluck, Halevy. b 
Za bulwarem Capucines, zaczyna się Bou. 
levard des Italiens. W. rogu ulicy Louis le 
Grand, na miejscu powabnego Pavillon de 
Hanóovre, znajduje się obecnie Palais Berlitz. 
Pavillon -de Hanovre — były to resztki daw- 
nego hotelu marszałka Richelieu, postawio< 
nego dla zwycięzcy z pod Hanovre w roku 
1760. Pavillon de Hanovre został przeniesio- 
ny co do kamienia i postawiony w parku 
Sceaux pod Paryżem w roku 1933, 
Śnieżka. 


EEC TANTA REE OBI SPYDĘCIKTE ZEDO: ZJ E E ESERE E PCE WZÓR CZE TYTE WUW TZAZZC 


Rozgrywka między Partią Komunistyczną 
a obozem gen. de Gaulle 


Oświadczenie Thoreza 


PARYŻ. — Sekretarz generalny Partii 
Komunistycznej, p. Maurice Thorez, udzielił 
wywiadu przedstawicielowi agencji Reutera. 
Maurice Thorez m.in. odpowiedział na pyta- 
nie: j 

„Mówią, że Francuska Partia Komuni- 
styczna przygotowuje wojnę domową na wy- 
padek dojścia do władzy gen. de Gaulle, a 
nawet w wypadku gdyby po wyborach gmin- 
nych komuniści nadal byli odsunięci od wła- 
dzy”. 

„Czy polityka „pracy” Partli Komuni- 
stycznej pozostanie ta sama, bez wzgłędu na 
to, czy Partia będzie należała do rządu czy 
nie ?” 

Od brzmiała: 

„Polityka Partii Komunistycznej, opraco- 

ch kongresach, o- 
parta jest na nieustannie przypominanym 
pojęciu, że „podźwignięcie Francji nie jest 
zadaniem jednej tylko partii ani kilku mọ- 
żów stanu, jest to zadanie milionów Francu- 
zów i Francuzek, zadanie całego narodu”. 
Zgodnie z prawami demokracji i w ra- 
mach konstytucji, ratyfikowanej przez na- 
ród, wbrew zdaniu gen. de Gaulle i jego 
zwolenników, domagaliśmy się i domagamy 
rządu Unii Demokratycznej, w którym naj- 
większa z partyj francuskich otrzymałaby 
miejsce, jakie wyznacza jej głosowanie po- 
wszechne”” 


„Co do oszczerczych twierdzeń o działal- 
ności komunistów, są one dziełem prowoka- 
torów, którzy chcieliby osłonić nimi swoje 
rzeczywiste przygotowania do wojny. Jak 
zawsze, „chwytajcie złodzieja”, krzyczy zło- 
dziej”. 

PCE WTT OEEO EE TEK EEE SERI SYTA 


Prez. Republiki Hiszpańskie 
w Paryżu . 


(Foto: France-Clichés) 
P. Martinez Bario, prezydent Republiki Hisz- 
pańskiej, któremu towarzyszyli członkowie 
hiszpańskiego rządu republikańskiego na 
wygnaniu, złożył wieniec na grobie Niezna- 


Martinez Bario podpisuje Złotą Księgę 
Łuku Tryumfalnego 


nego Żołnierza w Paryżu. — Na zdjęciu: "| 


Oświadczenie gen. de Gaulle 


LYON. — Gen. de Gaulle wygłosił w ub. 
sobotę na placu Bellecourt w Lyonie dłąż- 
sze przemówienie. ' 

Na wstępie generał zaatakował komuni- 
stów, oświadczając: 

„Podczas gdy obecny reżim wykazuje do 
Jakiego U DE MGR s a działa- 
nia i powagi, bez rych niemożliwym jest 
prowadzić naród w krytycznym okresie ae 
ki przeżywamy, działają inne czynniki, któ- 
rych celem jest służenie wewnątrz kraju o- 
becnemu panowaniu, wykorzystują trudności 
państwowe i niedostatek u obywateli, usiłu- 
jąc ciemne swoje zamiary posunąć naprzód”. 

„Aby osiągnąć swój eel, którym jest zdo- 
bycie władzy w Republice, a następnie zni- 
szczenie wszystkiego, co przeciwstawia się 
ich potwornemu równaniu na jedno kopyto, 
wreszcie uczynienie z 


podległości narodowej, podczas l- 
ko wykonawcami rozkazów r mg molo: 
piają inflację pieniądza, podczas gdy inter- 
weniują tylko po to, by ją jeszcze rozpętać. 
Mówią, że są obrońcami robotników francu- 
pa, podczas pia bolączki i niezadowo- 
e, usiłując uczynić 
nich narzędzia swojej polityki”, ś 
Generał podkreślił następnie, że było b 
nierozsądnym trudności chwili tbomoj ser 
pisywać tylko bezsilności obecnego reżimu. 
Przyczyną ich są również skutki wojny, 
mrozów i suszy. 


płan programu uratowania franka, 
zwiększenia* produkcji, współpracy społecz- 
nej, przywrócenia poszanowania dla uczci- 


Wskazał następnie, że „rodzaj  bezsilno- 
ści Państwa dla wypełnienia swego zadania, 
znacznie mniej zależy od niezdolności lu- 
dzi”. Przeciwnie — mówił — znam zdolno- 
ści i poświęcenie wielu z nich — „ale w za- 
mieszaniu władz publicznych, wysiłki ich 
giną, jak woda w piasku”. 

W końcu Generał apcłował do głosowania 
w wyborach gminnych na listy Zjednoczenia 
Ludu Franeiskiego. 4 


Grota przedhistoryczna 
nad rzeką Ardtche 


Według księdza Glory, styl rzeźb przypo- 
mina zwierzęta czworonożne w grotach hisz- 
pańskich; rzeźby datować się mają z okresu, 
w którym renifer | mąmut gasiły pragnie- 
nie wodami rzeki Ardèche. A działo się ta 
przed około trzydziestu tysiącami lat, f 


Zamknięcie kilku kin i sal teatralnych 


ze względów bezpieczeństwa 


Paryż, — Dochodzenia przeciw dyrektoro- 
wi kina w Rueil, w którym jak wiadomo 
zginęło w pożarze blisko 100 osób, stwier- 
dziły, że pożar był następstwem niedbalstwa 
i chciwości przedsiębiorcy, który wbrew na- 
kazom nie zniodernizował instalacji sali. 

Sprawa, jak wiadomo wywołała wielkie 
poruszenie, nawet interpelację w Izbie posel- 
skiej, Władze ze swej strony postanowiły 
działać. By uniknąć na przyszłość podobnych 
wypadków, przeprowadziły surową -kontrolę 
wszelkich sal teatralnych i kin i nakazały 
zamknięcie tych, które nie odpowiadają naj- 
nowocześniejszym wymogom bezpieczeń- 

„stwa. Dokładna liczba kin zamkniętych w 
obwodzie paryskim nie jest znana, jest jed- 
rak poważna. : 

Otwarcie ich będzie mogło nastąpić dopie- 
ro z chwilą gdy przeprowadzone zostaną 
konieczne przeróbki. | i 

Jeśli chodzi o kina i sale teatralne w Pa- 
ryżu, w myśl oświadczenia złożonego przez 
Wydział zajmujący się sprawami teatrów i 
kin, wszystkie zostały zmodernizowane, Nie 


odpowiednie urządzenia wewnętrzne nato- 
miast spotyka się w wielu. kinach podpary- 
skich i tam przeróbki będą konieczne, 

Nad wykonaniem zarządzeń Wydziału dla 
spraw teatralnych i kin czuwać będą rów- 
nież zarządy poszczególnych gmin. 


Górnicy na szybie 10-tym 
w Billy Montigny podjęli pracę 


Billy Montigny. = Górnicy szybu 10. ob- 
wodu IV. upaństwowionych kopalń, którzy 
na znak protestu przeciw złemu zaopatrze- 
niu, przerwali w piątek pracę, przystąpili do 
zajęć w poniedziałek rano. 4 

Uchwała o podjęciu pracy zapadła w nie- 
dzielę w tajnym głosowaniu. Za strajkiem 
wypowiedziało się tylko 135 osób. 

L4 . 


Strajkują natomiast górnicy na szybie 1 
i2 b. kompanii Drocourt, 61 7-b. kompanii 
Dourges. Ogółem nie pracuje 1.600 górni- 
ków. 


Liga składać się będzie z 10 kiubów 
Z zehrania prezesów Klubów P.Z.P.N. 


"W niedzielę 21-go bm. odbyło się zebranie 
prezesów Klubów piłkarskich wchodzących 
w skład PZPN-u. 

Na porządku obrad znajdowała się spra- 
wa ukonstytuowania Ligi oraz rozpoczęcia 
mistrzostw PZPN-u. 

Mimo długich obrad, nie zdołano załatwić 
całkowicie poruszonych spraw. 

fUzgodniono, że Liga składać się będzie z 
następujących 10 klubów: 

„Unia” — Pecquencourt i „Naprzóć” — 
Montigny en Ostrevent z ókr, Nord. . „Ra- 
pid” — Ostrieourt, „Gwiazda” Lens—Gwiaz- 
da Bully, „Diana” — Lievin z Okr. Lens, 
„Wiktoria — Barlin — „Wicher” Houdain. 
„Olimpia” Divion — „Fortuna” Haillicourt 
lub Bethune z Okr. Bruay. 

'W związku z utworzeniem Ligi wyłoniła 
się trudność odpowiedniego przeprowadze- 
nia mistrzostw w Klasie A. Liczba klubów 
w tej Klasie w Okr. Lens i w Okr. Bruay 
zmalała bowiem bardzo, tak, że zastanawia 
no się nad połączeniem Okręgu Lens i 
Bruay. Sprawa ta .ma być ostatecznie za- 


decydowana na zebraniu Zarządów zainte- | g 


resowanych Okręgów w przyszłą niedzielę 
28. września 1947 r. 


% 
Komunikat P.Z.P.N.-u. 


Uchwały ze zebrania prezesów klubów P.Z.P.N. 
s dnia rr 9: I. lisanse czyli legitymacje. Do uch- 
wały z walne Zjazdu P.Z.P.N. » dnia 14. 9.: że 
wszystkie klu P.Z.P.N. grają na rok 1947-47 na 
legitymacje poiskie zostało dołączone: że w 2. se- 
nii rozgrywek, © mistrzostwo P.Z.P.N. nie mają 
prawa brać udziału gracze, którzy nie rozegrali 

niej 2 gier w mistrzostwie w L. serii. 

„G. i D. P.Z.P.N, ma prawo stwierdzenia 
„nawet gdy nie będzie żadnej reklamacji klu- 


tego 


pieci się karę 
przedstawiony lisans, 
są obowiązane zapłacić w ter- 
minie jak następnje: a) Do sumy 300 fr. w prze- 
- ciągu 14 dni; b) Powyżej sumy 800 fr. w przeciągu 
1 miesiąca; e) Data liczy się od dnia, nie przedło- 
żenia legitymacji; d) Kluby sę zobowiązane do 
uiszczenia się z kar bez upomnienia W. G. i D. w 
przeciwnym razie wszystkie mecze po dacie wyz- 
maczonej dla zapłacenia kar, będą uznane jako 
przegrane dla danego klubu, 
"5) Gry o gry praeri A maa, Nóra się 
stawi do z 7 graczami nie może rozegrać gry 
a mistrz. hrsogzywa 8:0; b) Drużyna może się 
skompletować do 20 minut w czasie wyznaczonym 
przez W. G. i D. dla rozpoczęcia zawodów, rož- 
| ającej się gry; ©) Po czasie tym, nie wolno 
| bien graczowi wchodzić na boisko, celem 
skompletowania oddziału, 


UWAGA KUBY P.Z.P.N. 

1) Ostateczna data wystawienia legitymacji A. 
(lisans A.) została ustalona na dzień 31. 1.' 48. 
Po tej dacie zostaną wydane tylko legit. B. Gra- 
cze, posiadający legit. B. nie mogą grać w oddz. 
1. tylko w drużynach niższych danego klubu. 

2) Kluby powiadamia się, że mistrz. P.Z.P.N. w 
Lidze i RSE A jg ary | ao; posag mg a 
gracze gr: z legitymacji w tym dnia, po- 
winni przedłożyć kartę tożsamości a klu- 
bu jest zobowiązany wystarać się o legityma- 
cję dla takiegoż gracza do 13. 10. 47 r., gdyż w 
przeciwnym razie, grę przegrywa. 


Furmaniak Fr. zast. sekr, P.Z.P.N. 


WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ 
10 KLUBÓW W LIDZE P.Z.P.N. 
Klasa A. Okr. Lens — Klasa A, Okr. Bruay po- 


łączone. 

Kluby ligowe: Unia Poczeezccazi, Naprzód 
Montigny en Ostrevent, Rapid Ostricourt ana 
Liévin, Gwiazda Lens, Gwiazda Bully, Wiktoria 
Lac 74 Wicher Houdain, Olimpia Divion i Fortu- 
na X. 

Kluby klasy A.: Ruch Carvin, Rapid Rouvroy, 
Urania Lens, Kurier Harnes, Olimpia Avion, Po- 
lonia Mazingarbe, Rapid Lens, arta Noyelles, 
Ocean Cai. Ricouart, Fortuna X., Urania Noenx, 
Wisła Hersin, Unia Bruay, Pogoń Marles. 

Uchwała: Z Ligi spadają $ kluby; do Ligi wecho- 
dzą; 1 z Okr. Nord oraz 2. z klasy A, Okr, Lens- 


rnay. 
* 
Do wszystkich klubów 


Niniejszym wzywa się wszystkie klubu na- 
leżące do PZPN-u w Okr. Lens, Bruay i 
Nord, oraz kluby dotąd niezrzeszone a ma- 
jące zamiar wystąpić w PZPN-ie w grach o 
mistrzostwo, że winny natychmiast zgłosić 
się do sekretariatu PZPN-u, u p . Żołnier- 

iewicza w Lens, najpóźniej do soboty 27-go 
bm. Kluby niezgłoószone do tej daty, Wydział 
uważać będzie za 'nieczynne i nie wystawi 
ich do rozgrywek. , 


Równocześnie kluby winny podać ile od- 
działów wystawiają do gier o mistrzostwo. 


my) 


wydany został 


Na 'zebraniu dnia 21. bm. 


regulamin gier. Kluby, które uważają hie- 


które punkty danego regulaminu za- nie- 
właściwe, lub akceptują go, winny o tym 
natychmiast donieść do sekretariatu. Kluby, 
które nie otrzymały regulaminu winny- je 
odebrać, f 

Zawiaąadamia się, że biuro sekretariatu jest 
czyhne co czwartek i piątek od godz. 16.30 
do godz. 19-tej. 

Lisanse dla Okr. Bruay są dą odebrania 
u p. Radoły w Houdain. s 


aai aeea WWE E De o 


Przed mistrzostwami P.Z.P.N. 
Ogóine uwagi 


Wspaniały i rozpowszechniony jest sport piłkar- 
ski. Ma członków czynnych i wspierających, mi- 
Mony zwolenników. Kto raz został wciągnięty w 
orbitę tego sportu, nie będzie mógł się wyrwać. 
Dotyczy to graczy, dotyczy również widzów. 

W czym znajduje się ta siła przyciągająca spor- 
tu piłkarskiego? i 

Kto pierwszy raz w swoim życiu, przyglądał się 
zawodom w piłkę nożną nie zobaczył zapewnie nie 
tak nadzwyczajnego, co by go mogło zaciekawić 
i zainteresować. Widział tylko jakąś grupe gra- 
czy goniących w pośpiechu za piłką, Zdaje im 
sie. że to bezplanowe bieganie tam i z powrotem, 
jakieś szalone starcia o piłkę bez żadnego skutku. 
Dopiero po jakimś czasie i pilnym śledzenia gry, 
na. mocy wytłumaczenia ze stron fa wców, wi- 
dzi ów widzi od razu całą filagramową sztukę gry 
w piłkę nożną. Gdy się zagłębia w sposób jej pro- 
wadzenia konstatnje mysterność jak w każdej in- 
nej. 

Jedenaście graczy, stoi naprzeciw jedenastu in- 
nych graczy. Wszyscy z niespotykanym wysiłkiem 
starają się umieścić piłkę w bramce przeciwnika. 
Jedna strona ataknje, draga natomiast broni się. 
Tak było również na początku, jednak z rozwojem 
pilkarstwa w strukturze gry przeprowadzono $e- 
rię zmian. 

Gra w piłkę nożną jest jakby gr: w szachy lab 
w wojenkę. hadem 7 dużo rozwagi. Nie: ten od- 
dział, który lepiej biega i kopie, tylko ta strona, 
która z większą uwagą, zgraniem i umiejętnością 
operuje na boisku wychodzi jako zwycięska z za- 
wodów. Każdy gracz ma swoją funkcję, i zadaniem 
każdego jest udzielanie pomocy swemu koledze 
klabowema. Nie wolno żadnemu graczowi grać na 
własną rękę i samemu pracować. Fan cjono- 
wanie drużyny można porównać z  maoliwioną 
maszyną. © ije maszyna jest naoliwioną, tunk- 
ejonnje dobrze. Taksamo, jeżeli drużyna będzie 
zgrana, będzie funkcjonowała sprawnie i skute- 
cznie. Pojedyńczy gracz jest tylko cząstką całości 


z e, 


Rapid Ostrieourt — 
3—1 


W 'ubiegłą niedzielę odbyła się na boisko w 
Ostricourt uroczystość z okazji zdobycia przez 
miejscowy „klub sportowy „Rapid'* tytułów mis- 
trzówskich w klasach A. i B. Okręgu Lens. Goś- 
ciem „Rapida'* był zeszłoroczny mistrz, sympa- 
tyczna „„Warta”” Noyelles. O „godzinie 15-tej roz- 
począł się mecz drugich oddziałów. Obie drużyny 
pokazały eię z najlepszej gi Pomimo że ,„„Ra- 
pid” miał przez całą grę lekką przewagę, zwy- 
cięstwo przypadło „„Warcie'”'. Pierwsza bramka pa- 
dia w 21. minucie, kiedy Janda: ulokował pi kę 
w. własnej bramce, Wynik 1—0 dla „Warty u- 
trzymał się a hg” prewe Bł Apeiba ay 
Okręgu Lens kol. Surma w .àåsyśŚcie, prezes. .G. 
i DS kol pa gg wręczył aku „Rapi- 
da” Pruchniakowi dyplom pamiątkowy za zdoby= 
cie mistrzostwa w klasie B. Po przerwie w 19 mi- 
ncie „Rapid'' miał okazję do wyrównania. Przy- 
znaną jedenastkę jednak podarował „Warcie. W 
97. minucie „„Warta” zdobyła druga bramkę przez 
Horkta, a w ostatniej minucie- Paszek zdobył 
bramke honśrową dla „Rapida”. Przy stanie 2—1 
dla „Warty” sędzia Lanacz zawody zakończył. 

Po krótkiej przerwie wkroczyły pierwsze oddzia- 
ty na boisko. Prezes kol. Surma złożvł gratulację 
/Rapidowi" 1 wręczył kapitanowi Mrozkow! dy- 
plom za zdobycie mistrzostwa klasy A. Okręgu 
Lens, życząc jak najlepszego powodzenia w bojach 
ligowych. Prezes „„Rapida'* kol. Musielak życzył 
„Warcie Noyelles powodzenia w przyszłych roz- 
grywkach klasy A. Okręgu Lens, ażeby i ona w 

rzyszłym roku i 
kietów przez kapitanóv rozpoczęły się zawody. 
Gra była równa. Już w 6. minucie „„Rapid”” zdobył 
prowadzenie przez Marciniaka. W 19. minucie pół- 

rawy „Warty” Wilczewski podał zm Grzesia- 

owi i ten celnym strzałem zdobył wyrównanie, 
W 44. minucie Roszak wykorzys 


Warta Noyelles 


ł zamieszanie 


pod bramką „„Warty” i powtórnie dał „Rapidowi”” 


wagi pani Klar 


„ Kalafior po: ugotowaniu będzie, biały, 
jeżeli do wrzącej wady dolejemy tro- 
chę mlekn. 


= 
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weszła do Ligi. Po wymianie bu- |. 


o piłce nożnej 


drożyny i o tym powinien pamiętać, Równa pra- 
ca, wspólny wysiłek oraz akcje przeprowadzone 
z rozmysłem są dla każdej drużyny o wielkim 
znaczeniu. Możliwości w tej walce są nieskończo- 
ne. Tak jak ważnym jest podporządkowanie się 
grze zespołowej, tak ważnym jest również oso- 
bista inicjatywa, aby y nadarzy się okazja ję 
Lyon i szybko i celowo przeprowadzić. 

łka nożna jak widzimy jest prawdziwą walką 

w której rozchodzi się o znanie przeciwnika i 

pokonanie go. W dłużej mierze twierdzi się jesz- 

cze dziś, że a nożna jest sportom WBIŁ 

Nie nie jest bardziej mylnym jak takie twierdze- 

nie. Wziąć trzeba pod uwagę to, że żadna gra nie 

ma podstaw brutalności, tylko że zostanie nieraz w 

twardy sposób przeprowadzona. Pod stałą kontrolą 

sędziego bywa wykonywana. Nie pozwala to na 

wykroczenia, a jeśli do nich dojdzie winny Jub 

winni 205 ukarani, Przepisy są jednakie dla 

wszystkich. 

Muszę na tym miejscu zwrócić się do graczy 
naszych i żwrócić im uwagę na to, że od ich gry 
zależy przywiązanie publiczności, Ta wymaga 
i słusznie, pięknej i spokojnej gry. Nie dobają 
się i są nie na miejscu, szemrania i kłótnie po- 
między graczami jest to zły nieraz nawyk, które- 
go winno się wystrzegać. 7 

Piłka nożna uczy tak samowychowania, Gra 
„fair rycerskość powinny ją cechować. Zdarza- 

się podczas meczów nieraz lekkie kontuzje, o- 
eczenia i grożne wypadki, ale to wszystko 
możliwe jest do uniknięcia przy uwadze. 

Wielką wartością piłki s t to przede 
wszystkim, że wychowuje młodzież, Ta bawi się, 
gra i szuka rozrywki na zielonej murawie, zdala 
od szkodliwego alkoholu i gry w karty, Tu wła- 
śnie tkwi siła sportu piłkarskiego o którego roz- 
wój powinno się s i o nim myśleć. 

Artykuł ten i uwagi poświęcam członkom i „ki- 
bicom* piłkarstwa polskiego i uważam, że są im 

| kacatgnę =" przed rozpoczęciem mistrzostw PZPN. 
Antkowiak Józef, sekr, K. S. Pogoń Marles. 


Przerwa nastała przy stanie 2—1 dla „Rapida”. 
Po przerwie „„Warta”* dążyła koniecznie do wy- 
równania, Szczęście gej jednak nie sprzyjało. „Ra- 
pid natomiast zdobył trzecią bramkę w 18. mi» 
nucie przez Małka, Wynik 3—1 dla „Rapida” już 
nie uległ zmianie. Sędziował p. PE 
AR 


U Olimpii Divion 


Walne zebranie K. S. Olimpii Divion odbędzie 
się w niedzielę 28. bm. o godz. 9.30 w sali p. 
Croena. Obecność wszystkich członków pożądana. 
Bardzo ważne sprawy. 


Zarząd prosi wszystkich aczy o przyniesieni 
i Bonton s klubowego. Gosp podarz ah piłek 

przewodniczący W.G. 5 przynieść 
wszelką własność klubową do kontroli, 


— ;—Á— 

HOUDAIN. — Roczne walne zebranie K. S. 
„Wicher odbędzie się 28 bm. o 9.30 rano. Rewi- 
zja kasy pół godz. wcześniej. Członkowie zalega- 
jacy ze składkami miesięcznymi winni je opłacić. 

— e —- 


Klabiński w „Grand Prix 


de Nations” 

Paryż. — Polski kolarz emigracyjny Kla- 
biński, startował ub niedzieli w Paryżu w 
„Grand Prix des Nations’. W biegu jak wia- 
domo zwyciężył Włoch Coppi, przed Francu- 
zem Idée. 

Polak zajął 23. miejsce, 

a I 

Polaczek startował w Wazemmes- 

Start Polaczka w biegu na 90 km. w Wa- 
zemmes zakończył się zdobyciem 2-go miej- 
sca, Pierwsze zdobył Belg Nolf, 

Sukces kolarza Błaszczyka we Vred 

Somain. — W niedzielę 21. bm. odbył się 
w miejscowości Vred wyścig  kólarski © 
„Grand Prix” miasta Vred. Zwyciężył w nim 
Polak Błaszczyk, Drugie miejsie zajął Po- 


| lak Mickiewicz. 


A WE 
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Spadek wydobycia węgla 
w kop. Nord i Pas de Calais 

Douai. — W tygodniu od 15, do 20, wrze- 
śnia wydobyto w zagłębiu Nord i Pas de 
Calais, 469.276 ton węgla. Przeciętne dzien- 
ne wynosiło 78.213 ton, a przeciętna dzienna 
wydajność górnika, 810. kg, 

W wymienionym wyżej okresie, liczba gór- 
ników wynosiła 132.610 osób, w tym 109.482 
pzp wolnych i 23.128 jeńców wojen- 
nych. i 

Na spadek wydobycia węgla wpłyn 
strajki, które wybuchły.na kilku szybach. 
Położenie w tym tygodniu poprawiło się. W 
większości górnicy podjęli już pracę i w pô- 
niedziałek, jak o tym donosimy na innym 
rę sig strajkowały tylko załogi na 4 szy- 


— 92: 


Komunikat Związku Tow. Kobiecych 


Zarząd Główny Związku Tow. Kobiecych podaje 
do wiadomości Kołom Polek, że w Obozie wypo- 
czynkowym w Ageux pod yżem jest jeszcze 
kilkanaście miejsc wolnych. 

Członkinie Kół Polek, które chciałyby wyjechać 
jeszcze na obóz wypoczynkowy będą mile widzia- 


ne, 

Można wyjeżdżać indywidualnie z Lille, Douai, 
lub Arras, Najlepiej jechać pociągiem paryskim 
wyjeżdżającym z Lille o godz. 13, 15. Z Donai o 
= 13.45. Æ Arras o godz, 14.15, Przyjazd do 
Jreil o godz. 16.37. W Creil przesiadka, Odjazd 
z Creil do Pont St. Maxence o godz. 17.31. Przy- 

do Pont St. Maxence o godz. 17.43 Z Pont 

t. Maxence do. Ageux — pieszo 15 minut. 

Koszta róży w obie strony wynosić będą o- 
koło 700 fr. Członkinie wyjeżdłajeco indywidual- 
nie mogą zawiadomić kierownictwo obozu listo- 
wnie, wtedy ktoś będzie oczekiwał na dworcu. 

Listy adresować: M-me Konopczyńska, Colonie 
de Vacances, Vilia des Ageux à Ageux (Oise). 

A' więc drogie członkinie oczekujemy waszego 
jak najszybszego przybycia, ; 

Zarząd Główny Związku Tow. Kobiecych. 

2000 b. jeńców na wzgórzu Lorette. 

Lens, — B. francuscy jeńcy wojenni z Ar- 
ras i obwodu górniczego Pas de Calais, od- 
byli w niedzielę 21. bm. pielgrzymkę na 
wzgórze Lorette. Pielgrzymka zo 
staraniem duchowieństwa diecezji 
zgromadziła ponad 2000 b, jeńców. 

Ks. Decludt odprawił uroczystą Mszę św. 
okolicznościowe kazanie wygłosił kaznodzieja 
O. Bouletreau, 


Arras, 


LENS-miasto | szyb 2. — Komitet Tow. Miejsc. 
podaje towarzystwom do wiadomości, iż 
20-letniej rocznicy istnienia K. T, M. odbędzie 
się w niedzielę 28. września w sali p. Marchewki, 
szyb 4. Początek o godz. 4 po poł. 

abożeństwo w intencji zmarłych zcłonków od- 
będzie się w kaplicy św. Elżbiety o godz. 10 rano. 

Na powyższą uroczystość zaprasza się wszyst- 
kich członków Tow. oraz Polonię z Lens i okolicy. 
Dochód z imprezy na gwiazdkę dla dzieci, 

VENDIN LE VIEIL, jj: (Rocznica K.S.M.P.-m. 
i £.), — K.S.M.P.-m. i ż. obchodzi 28 bm. swą 3. 
rocznicę istnienia, ? 

ogram: Rano o godz. 11.30 Msza św. w inten- 
cji Towarzystw. Po południu o godz. 16-tej przyj- 
mowanie towarzystw w sali p. Graczyka, rue 
Volta. godz. 17-tej otwarcie uroczystości. Towa- 
rzystwa posiadające sztandary proszone są o u- 
dział z nimi w Mszy św. 

AVION. — (50-lecie Spółdzielni robotni- 
czej). — W niedzielę obchodzono w Avion 
pięćdziesięciolecie spółdzielni robotniczej 
„Coopérative Ouvriere”. W uroczystościach 
wzięli udział kierownicy francuskiego ruchu 
spółdzielczego. 


SALLAUMINES. — Zebranie Wet. Prący 
dzie się. w czwartek 25, września o 14.80 
p. Jańczaka, Ważne sprawy. 


BILLY MONTIGNY. — Zarząd O 
zawiadamia, iż konferencja Okrę „Seng, o 
10. bm. o 10-tej w lokału ob. Ry 


odbę- 
w sali 


T.U. 
i 


Pół go! 
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Echa zabójstwa w Bruay en Artois. 


Algierczyk dotąd nie przyznał się 

do winy 

Bethune. — Algierczyk Ben Aissa Ben 
Drisa, z kompanii wartowniczej obozu  je- 
nieckiego w Houdain, podejrzany o zabój- 
stwo Polaka Kuczyńskiego, został przewie- 
ziony z Bruay do Bethune. 

Po stwierdzeniu tożsamości, został na- 
tychmiast przesłuchany, Ben Driss nie przy- 
znaje się do zabójstwa, jakkolwiek dowody 
jego winy są coraz większe.. 

Dalsze przesłuchanie Algierczyka odbyło 
się we wtorek. : 


* 

Pogrzeb śp. Kazimierza Kuczyńskiego 

Bruay en Artois. — Pogrzeb śp, Kazimie- 
rza Kuczyńskiego, zamordowanego w spo- 
sób skrytobójczy przez pewnego Algierczy- 
ka, odbył się we wtorek. Wzięły w nim u- 
dział wielkie rzesze miejscowych Rodaków 
oraz ludności francuskiej, 


Następstwa strajku młynarzy, 


50 piekarniom w Nord grozi 
zamknięcie 

Lille. — Rezerwy mąki w niektórych pie- 
karniach, które wymienione posiadały z 
chwilą wybuchu strajku młynarzy, są na 
wyczerpaniu. Jeżeli w najbliższych dniach 
strajk się nie zakończy, grózi ludności brak 
chleba, 

Zwróciły na to uwagę Ministerstwu Pracy 
syndykaty robotnicze i pracodawców. .Ogó- 
łem według onych zestawień przez 
syndykat piekarzy. 50 piekarniom w Nord, 
w czym 15 w obwodzie liliskim, grozi zam- 
knięcie. j 


Sa, 
.". 


10.50 fr. kg. ziemniaków w obw. Douai 

Douai, — Na posiedzeniu podprefekta po- 
witu Douai z przedstawicielami sfer rolni- 
czych,. kupieckich i konsumentów, postano- 
wiono sprzedawać ziemniaki w tym obwo= 
dzie po 10. fr. 50 kilogram. 

Jest to cena maksymalna, dozwolona w 
powiecie. : 


800 ton ziemniaków skonfiskowano 


na dworcu. w. Lille 
Lille, — Członkowie wydziału ekonomiczne- 
go w Lille skonfiskowali na dworcu Lille — 
Dólivrance, 22 wagony z ziemniakami, ogó- 
łem 300 ton, przeznaczonych na wysyłkę po- 
za departament Nord. -Ziemniaki pochodziły 
z okolic Dunkierki i Hazebrouck. 
LILLE. — Zarząd Koła P, S. L. w Lillę zawia- 
damia, że zebranie Koła odbędzie się bm. o 
odz. 16-tej w sali przy ulicy Molinel, nr, 13, Café 
lphonse (koło dworca), li 
Meurant powtórnie przesłuchany 
Cambrai. — Meurant, podejrzany o zabój- 
stwo hrabiny Sauty de Chalon, został pow- 
tórnie przesłuchany. Obecny był przy tym 
adwokat jego p.-Blemant z Valenciennes, 
Meurant uważa, że jest niewinny, Twier- 
dzi natomiast, że zabójcą hrabiny ma być 
pewien mężczyzna o .rysach mongolskich. 
Straszna Śmierć 8-letniej dziewczynki 
Avesnes, — Ostatnio wieczorem, podczas 
przygotowania kolacji w mieszkaniu p. He- 
don w Avesnes, zapaliła się odzież na 8-let- 
niej córeczce p. Hedonow. W oka mgnieniu 
dziewczynka stanęła w płomieniach, Popa- 
rzyła się ciężko i zmarła w szpitala miej- 
skim kilka godzin po tragicznym wypadku. 
BOHAIN. — (Zginęły klejnoty wartości 
2 milionów fr.) — W nocy dokonano wła- 
mania do mieszkania wdowy Mauroy, właś- 
cicielki wielkiego magazynu. Skradziono 
500.000 fr. w gotówce i klejnoty wartości 
2 milionów franków. t 


W czasie wyścigu o nagrodę 
Klubu Samochodowego Francji - 
8 zabitych, 13 rannych 


Lyon, — W czasie niedzielnych wyścigów 
w Lyonie o nagrodę Klubu Samochodowego 
Francji zdarzył się tragiczny wypadek, któ- 
ry pociągnął za sobą Śmierć 3 osób i spo- 
wodował rany u 13 innych. 

Mianowicie samochód prowadzony przez 
Levegh'a wyskoczył na wirażu z toru wyś- 


ęty | cigowego i wpadł w tłum, Dwóch widzów zo- 


stało zabitych na miejscu, a 14 innych od- 
niosło rany. Jeden z rannych  przewiezio- 
ny do szpitala, zmarł w kilku minut. Stan 
dwóch wojskowych budzi wielkie obawy. — 
Kierowca Levegh ma złamaną rękę i od- 
niósł liczne okałeczenia na nodze, Samochód 
w chwili wypadku jechał z szybkością 100 
km. na godzinę, 

Policja rozpoczęła natychmiast śledztwo. 


PARYŻ. — W dniu 4. września br. zreorganizo- 
wany został Zarząd Związku Chłopów Polskich 
„PIAST w skład a e y weszli: Prezes: Tomaka 
Jan, 10, rue de la Coilegiale, Paris (5); sekr.: 
Pompa W.M., 4, rue Le Verrier, Paris (6); skarb.: 
Piela Jan; i wice-prezes: Cisek Ludwik; II. wice- 
prezes: ki Marian, zast.: sekr.: Biernacki 
Mieczysław; zast.: skarb.: Wszołek Leokadia; 
| zę rew. Kołcz Antoni; Krok Weronika i Wszo- 

an. 

oj Sęp > należy kierować na adres pre- 
zesa, lub sekretarza, natomiast osobiście zgłaszać 
się można w każdy czwartek w godzinach wie- 
czorowych pod: 10, rue de la Collegiale, Paris 5. 

Wszystkich sympatyków uprzejmie zapraszamy 
do współpracy, a młodzież zainteresowaną teatrem 
śpiewem i tańcami klasycznymi i ludowymi prosi- 
my o natychmiastowe zgłaszanie się na członków, 
amatorów do wzięcia udziału już w "jesiennym 


występie teetralnym. 
Zarząd Związku Piast. 


p Spadek wydobycia 

Jak wykazują ostatnie sprawozdania eko- 
no:niczne, ostatni tydzień w produkcji wę- 
glowej pizyniósł nowy spadek wydobycia 
— Mianowicie wydobyto 457.735 ton wo- 
bec 465506 ton w okresie poprzednim. czy- 
li dziennie 76.290 ton wobec 77.551 poprze- 
dnich. i 

Jak się okazuje, ilość jeńców wojennych 
KPE a EA AS I AAT EAEE EEE DAEA ET 


Pociąg z pielgrzymami udającymi się 
do Lotrdes wykoleił się 

Besançon, — Pod Besançon wydarzył się 
groźny wypadek kolejowy. Nadzwyczajny 
pociąg 'pośpieszny, z pielgrzymami z Alzacji 
do Lourdes, wykoleił się. Jeden z. wagonów 
wpadł do parowu, Z podróżnych 2 poniosło 
śmierć, 15 jest rannych. Na linii kolejowej 
z Belfortu do Besançon wstrzyrhano wszel- 
ki ruch do chwili oczyszczenia toru. Piel- 
grzymów umieszczono w innym pociągu, spe- 
cjalnie dla nich przygotowanym. 


Odprawa Hufcowych, Instruktorów 
Kapelanów harcerskich i Prezesów 


K.P.H. I!. Okr. Z.H.P. 
(Francja Wschodnia) 


W niedzielę 14-go 9. br. w Metzu odbyła się 
jesienna hg bem Hufcowych, Instruktorów, Ka- 
elanów i Prezesów K.P.H, II. Okr. Z.H.P, — 

ancja Wschodnia. A 
W odprawie wzięło udział 21 uczestników z te- 
renu Lotaryngii i Alzacji. W atmosferze harcer- 
skiej, po omówieniu stanu pracy Okręgu przez 
hm. Bałabuszyńskiego Zdzisława, kom. II. Okr. 
i Huf ch, przedyskutowano program pracy na 
rok najbliższy. W dalszej części odprawy, po spo- 
życiu wspólnego obiadu, omówiono zagadnienie 
kształcenia kierowników pracy oraz przeprowadzo- 
no pokazową zbiórkę zastępu zastępowych przez 
hm. Wiśniewskiego Pawła. Odprawę zakończono 
„Kręgiem braterskim i modlitwą”. Zbiórka ta 
jest nowym dowodem żywotności harcerstwa na 
terenie Francji Wschodniej, 


Uroczystość ku czci śp. gen. Wł. Sikorskiego 
i poległych żołnierzy polskich 


Meaux, — Staraniem Zarządu Koła Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego w Meaux (S. 
et M.) kolonia polska obchodziła w niedzie- 
lẹ 21. września br. święto uczczenia pamię- 
ci gen. Władysława Sikorskiego, oraz żoł- 
nierzy poległych za wolność naszej Ojczyzny 
na wszystkich frontach świata, 

W uroczystej Mszy św. odprawionej na 


ód | powyższą intencję wzięli udział przedstawi- 


ciele Zjednoczenia Katolickiego wraz ze 
sztandarem, Stow. Rez. i był. Wojsk. im. 
gen. Wł. Sikorskiego, oraz licznie przybyli 
goście. Z Zarządu Głównego PSL. we Fran- 


cji uczestniczył J. Parafiniak, z Paryża. 
Uroczystość wypadła b, ładnie i b. do- 
brze. W ten sposób Koło PSL. w Meaux ucz- 
ciło patriotyczne zasługi śp. gen. Wł. Sikor- 
skiego, jakie ten położył dla dobra Ojczyzny 
i Narodu, W swej działalności gen. Wł. Si- 
korski cieszył się zawsze pełnym poparciem 
Polskiege Stronnictwa Ludowego tak w kra- 
ju jak i na Emigracji. 
. = 


Rodakom, którzy poparli nąszą uroczy- 
stość, Zarząd Koła PSL. w Meaux składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie. 


t0-iecie Okręgu 


Montceanu les Mines. — 14 bm. odbyła się 
uroczystość 10-lecia Okręgu VI Kół Polek. 
Przed południem odprawił ks. prob. Sołty- 
siak nabożeństwo w intencji Ojczyżny i wy- 
głosił piękne: kazanie. Po południu prezeska 
pani Michnikowska otworzyła uroczystość. 
Przybyły na nią Towarzystwa Polek z Bois 
de Verne, Le Creusot, Gautherets, La Saule, 
Le Magny, Baudras Essarts, Koło Amatorów, 
K.S.M.P. K. 8. Męskie Tow. św. Józefa 
Bractwo Różańca Żywego z Bois de Verne i 
Sekcja Polska z Bois de Verne. Z sali udano 
się na nieszpory, po których odbyła się a- 
0 warg Na otwarcie akademii odśpiewano 

te. f . i 
Po przeczytaniu protokółu przez sekretar- 
panią Bąkowską, prezeska pani Michni- 

ca zdała sprawozdanie z działalności 


Lystyczna, 
Zbliża się 
koniec kwartału... 


Wobec tego nie zapomnij, Szan. Czytelni- 
ku „który otrzymujesz „Narodowca” pod © 
paską (od listonosza) sprawdzić, czy już za- 
płaciłeś abonament na następny kwartal 
(październik — listopad — grudzień). 

Nie odwlekaj z zapłatą, lecz jaknajprędzej 
przekaż kwotę franków 250.— za pośred- 
nictwem mandatu pocztowego „który otrzy- 
małeś w tych dniach. ' 


"Administracja „Narodowca”. 


,„Marynarze”, Koło Po- 


BEAUVAIS, — (Z wyborów do sejmiku 
departamentalnego). — W niedzielę 21-go 
bm. odbyły się wybory uzupełniające do sej- 
miku departamentalnego. Wybrany został 
p. Toutain z frakcji socjalistycznej (SFIO) 
1,449 głosami przeciw 1.218 p. Cayeux z 
MRP. 


TROYES (Aube), — Zarząd Koła Rez. i b. Woj- 
skowych w Troyes, podaje do wiadomości wszy- 
stkim członkom, że przypadające w tym miesiącu 
miesięczne zebranie ogólne na niedzielę dnia 28. 
bm. nie odbędzie się w tym dniu. Zebranie to od- 


milles. Sprawa Walnego 
mów. ` 


r ili pp. Kwiek i Jaworski, miejscowi pcy. 
W a Ar EE słowach przed zapaleniem ogniska d 

ph. Jaworski wyjaśnił wszystkim iom zna- 
czenie ogniska i dlaczego właśnie przy ognisku 
skupiają się harcerze, rzy r aniu ogniska 
odśpiewano „Jeszcze Polska'* i „Płonie ognisko”, 
Następnie wykonano różne gry, śpiewy i tańce. 
Na specjalną pochwałę zasługuje dh. ph. Jawor- 
ski. Bardzo wesoły był poz „Szeregowiec każ 
pusta” oraz „Fotograf''. Oklaskom nie było koń- 
ca. Cała impreza trwała do północy. Ognisko za- 
kończyło się modlitwą wspólną za poległych i 


zmarłych cerzy. 
Jeden z obecnych. 


az ra zyc H H: urządza 28. września o 
z. 2l-ej.w 8 ontesquieu w Agen zaba 
cel posegtania eżdża,. 4 


ie 
ls. 
z "Kraju. "m 


Różnica 


Farmer mówi: 

— Co mi tu gadać o 8-godziinym dniu 
pracy. My, na wsi, marzymy tylko o prawie 
da 8-godzinnej nocy. 

i x X 


$ W biurze zagubionych rzeczy 
:-— Proszę pana, wczoraj zgubiłam w tram- 
waju sto złotych. Czy kto nie oddał? 
— Przyniesiono nam tylko jedną dziesięcio- 
złotówkę. i 
— No, to niech ją pan mi da 4 conto... 
XX: 

j Powód 

— Czy może mi pan polecić to towarzys- 
two ubezpieczeń, w którym jest pan ubezpie- 
czony od nieszczęśliwych wypadków ? 

— Nie! Od tylu już lat płacę takie wy- 


nie przytrafiło, 


sokie składki i jeszcze ani razu nie mi s | 


XxX 
Jedyna ucieczka 


Hoover, jedyny żyjący eksprezydent Sta- |wie, syn Ignacego, przez Schmid Fridę, zum Ried, 
Tamins (Graubinden) Szwajcaria. 


nów Zjed. wszystkie wolne chwile poświęca 
rybołóstwu. 
— Dlaczego? — zapytali go dziennikarze. 
Czy pan istotnie tak lubi wędkarstwo? 
Hoover wyjaśnił: 
* — Natrętni ludzie pozostawiają człowie 
ka w spokoju tylko pódczas dwóch czynności: 


| gdy się modli, lub gdy łowi ryby! 


Miejscowe Polki przy- i 


rom cyfr globalnych (bez ogłoszenia dokładnego 


dzi z poza P.C.K. rozumie się,) jest tak 
panier wszystko przyjmie i nie powie ile tam 


Lens, podał nam do wiadomości, odpowiedź Am- 
basady, Dla inwalidów, wdów i sierot ne emigra- 


zło 


nów na tradycyjne lampki w 
przyjęcia — przy lada okazji, oraz na opłacanie! 
całej falangi propagandzistów, którzy sieją nie- 
zgodę i nienawiść. wśród emigracji 


o Was i starają się byście jak najprędzej powę- 
drowali na lepszy świat — tam gdzie nie potrze- 
ba jeść i martwić się, czym okryć grzeszne ciało. 


poemnę Wam dwa przysłowia — obywatele „„demo- 
kraci”, pierwsze: „Dłużej dwora jak przeora” — 
drugie: „W ż 
cicie i wy — za ból i cierpienia inwalidów i star- 
ców oraz za łzy wdów i sierot. 


ler, PARIS (VIIL) podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi ażeby osoby tą drogą od- 
nalezione, zgłosiły swój adres w P.C.K. 


wie, syn Stanisława i Bronisławy przez Kaszu- 
bińskiego Stanisława, c/o Skonieczna Maria, =- 
Skierniewice - Bielańsk 


Zelenis Waldemara, Olsztyn, Kraemera 


Śzajman Laje, Komitet żydowski, żary przez Że- 
gan; Dolny Śląsk. 


przez żonę 
c/0. P.C.K. 


Eleonory, przez ks. 
p. w. św. Augusta, Warszawa, Polna 8. 


Ignacego 1 Urszuli, przez żonę, Krystynę, War- 
sran, 72 5. 

er; 
Marię, Białystok, Mickiewicza 29 


iz etat: Gdańsk-Orunia, Małomiejska 
„M j ` 
Kłasińska Władysława i Wiktor przez Kłasiń- 


ską Leokadię, Rotweg Sidlug, bl. F. 
hausen: (Niemcy). 


Roztarzewo koło Poznania, 


eyn Jana i Marii, przez Klu Helenę, siostrę, 
c/o. P.C.K. Węrskzwa. mą ę 7 


159 Shaw Avenue, Toronto, Canada. 
córka Jana i Petroneli, 


Coburg UNRRA team 1 
Zone, 


Katarzyny, przeż siostrę, Kotiuszko Marię, Wro- 
cław, Maślicze Małe, ul. Pasieczna 5. 


syn Franciszka 
wice, p-ta Mokre śląskie 


przez żonę, Martę, Szopienice, B: 


28. 


Wsi, syn Jarosława, przez Korbut Irenę, - 
bodzin. Głogowska 28. uczę 


kiewiez Witolda, Kraków, Pierackiego 25. 
iprzez brata, 
pliszczach, przez Jancewicz Emilię, Wrono, t 
Wronowo pow. Mogilno. 7 BIE 
ka pow. Starogard, Pomorze. 


VL Kół Polek 


lek z Le Creusot „Przaśniczki” idt. Wygłoszo- 
nzono pozą tym szereg deklamacyj. Uroczy- 
stość zakończono odśpiewaniem hymnu „My 
chcemy Boga”. Po akademii odbyła się za- 
bawa taneczna. i 


Nadesłano 


Wielee Szanowna Redakcjo. 
ore gr >] poniższy list odnośnie .ostatnich po- 
sunięć P.C.K. — proszę usilnie o ogłoszenie go w 
całości, bo my inwalidzi nie mamy do kogo wno- 
sić zażaleń — czy próśb. Nikt nas nie słucha i 
nikt nie współczuje nawet, a szczególnie ci, któ- 
rzy są do tego powołani i opłacani za to, Listem 
tym chciałbym otworzyć oczy kol, inwalidom — 
żeby się nie łudzili oczekując pomgčy, a spole- 
= ab KE żeby się dowiedziało jak się inwalida- 

opiekują. 3 , 
Znając serdeczne pozowane się Szan. Re- 


ni 


E # AS . . o . > $ ; 
„Wysoce charytatywny wyczyn P.C.K. 
w stosunku do inwalidów” 


raaka Opiekuje się (awalidnai | 66 


Maleńkie pytania tylko, czy kanadyjski, amery- 


kański lub angielski Czerwony Krzyż wysyłał dlə 
P.C.K, te paczki za 
mo, to nie. Wysyłał 
i wiele, wiele innych rzeczy. Czy mógłby 
nam 


braniem? Jak nam wiado- 
eż ubrania, bieliznę, ob o 
owiedzieć — jaki procent tego doszedł do 
właściwych adresatów, to jest do biedaków? Rzu- 


rzez lu- 
two, bo 


nsu — skontrołowanego dokładnie 


amstwa. 
Ostatnio Zarząd Główny Związku Inwalidów z 


nie ma pieniędzy, bo Polska jest biedna, Ale 
jest Ona biedna — by wydawać setki milio- 
a, na bankiety i 


Tak inwalidzi, starcy, wdowy i sieroty — dbają 


Ja jeden z tych 100 proc, inwalidów — - 


yciu za wszystko się płaci”, Zapła- 
INWALIDA. 


Poszukiwamia 
Biuro Informacyjne P. O. K 2, rue Eu- 


Kaszubiński Wiktor, ur. 11, 5. 1911 w Warsza- 


ska 23. 
Katkowski Stanisław ur. 1924 w bagi przez 
/4. 
Kaufman Chawa, z domu Szajman, przez siostrę, 


Kawalec Ignacy ur, 1. 11. 1921 w Walkowie, 
„ Jadwigę, Walków, p-ta Konopnica, 
Wieluń. - 

Kazmazyn Julia ur. 1889, córka Grzegorzai i 
Szmidt Zdzisława, parafia 


Kempa Aleksander ur. 1901 w Warezawie, syn 


a 72 m. 5. 
ynek Andró ur. 14. 9. 1907 przez goło 
c m 


Kiedowna Wanda ur. 9. 11. 1925 w Wilnie, przez 


11, Suffen- 
Klein Maks przez Dembickę Marię, Głodno p-ta 
Klingspan Ignacy ur. 1. 11. 1902 w Daleszynie, 


Kmiecik Jan. z Krotoszyna, przez brata, Piotra, 


9. 1910, 
rzez Zawada Antoniego, 
8, Berg Kaserne, U.S. 


Koba Adela z domu Zawąda ur. 14. 


Kogut Katarzyna ur. 1887 w Dawidowie córka 


Kołodziej Jerzy ur. 30. 1. 1921 Reta Smiłowice, 


Marty, przez ojca, Reta Smiło- 
| gg” Pszczyna. 
Konieczny Jerzy ur. 5. 6. 1912 w Śzopienicach, 
o_18. 
Kopystyńska Julia ur. 1907 córka Pawła 1 Re- 
ny, przez matkę, Skwierzyna, Poniatowskiego 


Korhut Jarosław ur. 20. 10. 1927 w Wielkiej 


Kórnatowski Andrzej ur. 22. 4. 1901 w Kasze- 


Korolkot Włodzimierz. prawnik, przez Stan- 
Kosiński Stefan ur. ok, 1902. syn Piotra I Marti. 
Stanisława, C 

fits, Institute Camp (Angl;a). 


Jancewicz Henryk-Franciszek ur. 1908 w Por- 


ord, Warminster, 


Kozłowski Józef przez żone, Agnieszkę, Ciecior- 


|ehowicza, którego darami 


zultat 
od wyników, jakie sobie obiecywano. 

Przemysł metalurgiczny w Belgii 

‘Obecnie w Belgii czynnych jest 30 piecy 
hutniczych. Produkcja ogólna jest pomyślna 
i wskazuje tendencje zwyżkowe. 

Produkcja stali w miesiącu ub. wyno- 
siła 235.000 ton wobec 227.000 ton za mie- 
siąc przedostatni, 

Co.do zaopatrzenia hut żelaznych w koks 
— ogólnie podaje się, że to zaopatrzenie do- 
chodzi 75 proe. stanu przedwojennego (Lil.) 


Wyjazd transportu reemigracy jnego 

Scherbeek, — Dnia 12. bm. z Brukseli ze 
stacji kolejowej Scherbeek odszedł przed- 
ostatni transport tegoroczny do Kraju — 
Wyjechało około 300 osób: górnicy, emigra- 
cja powojenna 1 kilku studentów. tL.) 


- Poże. kapelana 
Polskiej Misji Katolickiej 
w Luksemburgu 


W tych dniach opuścił Luksemburg zna- 
ny działacz społeczny, ks. Kotowski, kape- 
lan Polskiej Misji Katolickiej. W terenie 
pracę rozpoczął przed 2 laty. Założył Związek 
Chrześcijańskich Robotników, jako samorzą- 
dzący się oddział luksemburskiego Związku 
zawodowego o wielkim znaczeniu ną tutej- 
szym terenie. Służył Rodakom za tłumacza, 
orędownika wobeć władz krajowych i opie- 
kuna dziatwy szkolnej. Liczni Rodacy że- 
gnali księdza W, Kotowskiego. 

* . 


Rozpoczęła się nauka w szkole 


polskiej i 
Pod przewądnictwem p. nauczyciela La- 
serca i umysłu 
żyją  najmniejsi Polacy w W. Księstwie, 
rozpoczęła się nauka w szkole polskiej: w 
mieście Luksemburgu i Esch, Nauczyciel p. 
Lachowicz znany jest z prawości charakte- 
ru. Dzieci z wielką ochotą chodzą do szko- 
ły polskiej. Miłością i oddaniem się pełmej 
pracy, pozyskał młodzież i dziatwę polską. 

e. 


. 
Tragiczny wypadek młodej Polki. 
Wypadła tu z okna domu w Burrenstragse 
15-lefnia Jaworska. Jadwiga. Odniosła oka- 
leczenia i w stanie bardzo groźnym przęwie- , 
ziono ją do miejscowego szpitala, 


Dnia Zza |--o 2 zasnęła w 
gu. po ugic erpien: , opatrzona 
Sakramentami św., NOR kochaną Żona, 
nasza droga Siostra i Ciotka ) 


śp. Bronisława Błaszak 


z d. Wasielewska, przeżywszy lat 53 


o czym donosi wszystkim krewnym i zna- 
jomym w smutku pogrążona RODZINA. 


Pogrzeb odbędzie się w środę 24-go bm. 
o godz. 10-tej z domu żałoby przy dw zj 
C. nr. 42, Montigny-en-Ostrevent a 7 > 


odziękowanie 
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie, 
niu 17-go września 1947 r. «mego kochanego M 

2. zo.„dzosiego Ojca o ma PROA 


d 
z za dorażną pomoc udzielonę mi dwie 
ków, składam _ najserdecznie. ziękowanie 
staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ? 0 5 
W smutku pogrążona WDOWA z dziećmi. 
TRIEUX, we wrześniu 1947 r. (2385) 


: Polski ZEGARMISTRZ | JUBILER 


Leon WOLLNER 
4, Av. warsz piona 3 (8) 


Wielki wybór zegarków szwajcar- 

P ——;- skich i biżuterii -:—— 
Ciekawe okazje. TIL Ceny przystępne, 
Przyjmuje reperacje zegarków (%-st.) 


Bo Polski (41-st.) 


szybko, tanio i p» dnie jedzie się == 
pośrednictwem polskiego Biura y 


„POLORBIS” 


Przedstawicielstwo: A. GRALLA 
Tłumacz przysięgły od 20 lat, 
99, rue Thiers, LENS SME „Polonia”” 
(naprzeciw. dworca towarowego). — Tel. Lens 293 


za 


$ Największą atrakcją Paryża \ 
\ jest nowootwarty KABARET DANCING Ñ. 
` „Petit Rancho” N 
X5, rue de Metz (metro: Strasbourg-St. Denis) À 
3 pod kferownictwem N 
I Zygmunta Berlanda ; 
Yer Orkiestra z Polski: B. POTOKA N 
waararracnacenancarearanenriA St) sosarb 


AE 
ACNE n 25 „Z 
- 1922 R 1947 +48 


W DNIU SREBRNEGO WESELA 
24-go września 1947 r. 


składamy naszym kochanym Rodzicom 


Janowi MATUSZYKOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżunce 


Mariannie z d. WIŚNIEWSKIEJ - 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
' zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bo-- 


żego i doczekania się Wesela Złotego, 

Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: 
WANDZIA i RENIA., 

BARROIS, we wrześniu 1947 r. 


(2367) ` 


3 


Ogłoszenia drobne 
eolas. Narodowa. LENS (Eo do 8)" 


N tab 
O Na odpowiedź na przekazanie zgło- 


ezań na r się pod 
eg cyny ak Sy on 
adresu. podany mamer. ogłoszenia. e? 


liter) kosztuje 25 fr. 
(conajmniej 3 wiersze) 75 fr. 


ROBOTNIK ROLNY, lat 41, poszukuje PRACY 
R: od zaraz, Oferty do am a pod nr. 


1 wiersz (około 50 liter) 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wi 


SŁUŻĄCA, zdrowa i lubiąca dzieci, potrzebna do 
4.000 


f bordowy: [ 


lekkiej pracy domowej. Płaca A 
Zgłosz._ do: CONNESSÓN, 19, rue du Loes 
SCEAUX (Seine). (2587; 

Potrzebna starsza SŁUŻSCA ca się 

prowadzeniu kuchni. — C. SZYBO WIÓŻĆ kolia 
rue' Robespierre, MERICOUR'T s, Lens (P. de C.) 
(2368) 
imprimerie M. KWIATKOWSKI — LENS 
travaux exócute par dema ouvriers 


syndiqućs. Travailleurs du  Livre 
=j- A ie CGT mw 1 


Le Góranti Len GARSTKA m LENS 


